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Proces bandy Rajka 


—to sąd nad trockistowską szajką Tito 


Zeznania współoskarżonych odsłaniają mechanizm 


niesłychanych aktów zdrady i prowokacji 


BUDAPESZT (PAP). — Na po- 
czątku poniedziałkowej rozprawy w 
procesie Rajka i jego wspólników pra 
kurator zadawał pytania oskarżone- 
mu BRANKOWOWI. 

Prokurator: Czy wszyscy cezłonko- 
wie jugosłowiańskiej IX misji woj- 
skowej oraz w ogóle dyplemaci jugo- 
słowiańscy mieli za zadanie zajniowi 
nie się działalnością szpiegowska» 

Brankow: — Większość czlonków 
poselstwa i inn$ch oficjalnych przed 
stawieieli Jugoslawii rzeczywiście 
tym się zajmowała. 

Prokurator: Czy poza wspomnianym 
już przez pana w toku zeznań Wy- 
padkiem porwania Lubicy Hribar 
znate są również panu inne podobne 
wypadki ? 

BRANKROW : — Tak jest. W stycz- 
niu 1947 roku uprowadzony został 
Mikuła Ferenc, prawdopodobnie w 
wozie dyplomatycznym, przy czym 
porwanie to zorganizował Czaćzino: 
wic. Po tygodniu Mikuła wrócił na 
Węgry, lecż w Belgradzie zmuszono 
go do podpisania deklaracji w spra- 
wie wspólpracy na rzecz UDBA. 

Prekurator: Czy podobna działal- 
ność szpiegowska ze strony Jugosio- 
wian prowadzona była również w in- 
tych krajach demokracji ludowej? 

Brankow: Tak jest. Podobne in- 
strukcje otrzymali również szpiedzy 
w Albanii Bułgarii 
i w Polsce. Przypomfnam sobie, że 
Rankovicz był niezadowolony z robo- 
ty wywiadowczej na Węgrzech, pod- 
kreslit natomiast większą ruchliwość 
wywiadu w Czechosłowacji. 

Zapytany. dalej przez prokuratora 
o instrukcje otrzymywane od Ranko- 
vicza, Brankow wyjaśnia, że Ranko- 
vicz kazał mu osobiście werbować 
przede wszystkim tych, którzy służy- 
li w armii Horthy'ego i tych. którzy 
skompromitowani byli współpracą z 
Szalasim (szefem faszystowskiego 
rządu węgierskiego ù schyłku wojny) 


„Pouczające* metody 


Tacy właśnie ludzie — stwierdza 
Brankow — byli najlepszymi moimi 
agentami, Wiedziałem też, że byli 
oni w swoim czasie agentami gesta- 
po. RANKOVICZ UWAŻAŁ, ŻE ME 
TODY GESTAPO SA BARDZO PO- 
UCZAJĄCE. 

Gharakteryzując Rankovicza Bran 
kow przytoczył niezmiernie ciękewy 
fakt. Oto podczas wojny grupa par- 
tyzżantów, wśród których znajdował 
się Rankovicz, wpadła w ręce Niem- 
ców. Wszyscy partyzanci zostali wy- 
mordowani. Jedynie Rankovicz wy- 
szedł cało. Oskarżony juź wtedy od- 
niósł wrażenie, że — jak się wyraża 
— Niemcy „zorganizowali“ dla sié- 
bie R..akoyicza. Brankow zeznaje 
również, że w r. 1942 TITO PERTRAK 
TOWAŁ Z NIEMCAMI W SPRA. 
WIE EWENTUALNEGO ZAPRZE- 
STANIA WOJNY jeżeli Niemcy dä- 
dzą mu wolną rękę co do sfotmowa- 
nia rządu. O pertraktacjach tych, 
które Tito przerwał w 1948 roku, w 
związku ze zbliżaniem się Annii Ra- 
dzieckiej, mówiono wiele wśród par- 
tyzantów jugosłowiańskich. 

Ludzi, którzy o tym wiedzieli, wy- 
syłano następnie na najniebezpiecz- 
niejsze odcinki frontu, gdzie ginęli 
setkami, 

Po  uzupelniających zeznaniach 
Brankowa, Rajk oświadcza na pyta- 
nie prokuratora, że węgierska grupa 
trockistowska we Francji współpra- 
cowała ściśle z takąż jugosłowiań- 
ską grapa, która była najliczniejsza. 

Następnie na salę wprowadzony za 
stał czwarty z kolei oskarżony Tibor 
Bzónyi, b. kierownik wydziału kadr, 
Węgierskiej Partii Pracujących. 

Na pytanie przewodniczącego Ti- 
bor Szónyi oświadcza, że przyznaje 
się do winy w całej rozciągłości. 
Szpiegiem amerykańskim został jesie 
nią 1944 r. | 


* Mr Allan Dall 
i jego agenci 


Wśród przebywających tam enii- 
grantów — trockistów wywiady a- 
merykański i angielski rozwinęły o- 
żywioną działalność. Na czele Amie 
rykańśkiego Biura Wywiadu Strate 
gicznego (OSS) stał wtedy Allan Dul 
les; W ostatn'v] è wojny zdawał 


on sobie sprawę z tego, że wyzwołe= 
nie krajów środkowo - europejskich 
a przynajmniej większej ich części, 
będzie dziełem Związku Radzieckie 
go. U 
Alizn Dulles postanowił więc 
zwerbować sobie agentów do r030- 
ty w tych krajach spośród cleme- 
tów trockistowskich. Główaym jego 
współpracownikiem w tej akcj: był 
Noel H, Field, obecny sekrsiarz no+ 
selstwa jugosłowiańskiego w Buka- 
reszcie Misza Lompar, który już 
wtedy był szpiegiem amerykańskim 
i konsul jugosłowiański w Marsyiil 
Latinowicz. j 
Amerykanie kontaktowali się rów 
nież z innym: grupami emizrancki- 
mi. 


Wiem na przykład — oświad- 
cza oskarżony — że pozostawali 
oni w kontakcie z grupa emigran 
tów czeskich, na czele XtGrej stał 
niejaki Pawlik, z 'drobaą grubą 
Niemców. której przywódcą był 
niejaki Politzer, oraz z grupą c- 
migrantów Polaków. i 

Oskarżony spotykał się poźniej z 
Dullesem. Teñ ostatni oświadczył 
mu baz ogródek, że w krajach wy= 
zwolonych przez Związek NRadziec- 
ki partie komunistyczne odgrywać 
będą decydującą róle, wobec czeż0 
— jak podkreślił Dulles — szo.edzy 
amerykańscy muszą starać się do- 
stać do tych partii. Rozmowa ta mia 
ła miejsce w listopadzie 1944 raku. 
Nie było między nimi różnie pot- 
tycznych. 


Stały „łącznik* 
między Tito i Dullesem 


Z kolei Szónyi, na pytanie przewo- 
dniczącego udziela wyjaśnień w spra 
wie roli Lompara: 

— Wiedzieliśmy, że Lompar już w 
1944 roku był łaczńikiem między Tito 
a DulResem. Chodziło o to by Tito ode 
grał na Bałkanach główną rolę w ak 
cji przeciwko ZSRR. 

Na dalsze pytania przewodniczące- 
go Szónyt wymienia skład grupy któ 
ra zorganizował: 

W końcu 1944 roku 
oskarżony — Lompar wręczył nam 
wszystkim dokumenty, które były 
wystawione na nazwiska oficerów ju 
gosłowiańskich, jak również Mist do 
ministra spraw wewnętrznych w „Bel 
gradzie stwierdzający że jesteśmy 
agentami wywiadu amerykańskiego, 
Field dał nam na drogę 4.000 fran- 
ków szwajcarskich i przygotował nis 
legalne przekroczenie granicy szwaj- 
carsko - francuskiej. 


— opowiada 


W Marsylii u konsula jngosłowiań 
skiego Latinoyicza wręczono nam dal 
sze fałszywe dokumenty i list do mi- 
sji jugosłowiańskiej w Bari. Latino- 
vicz skontaktował nas z amerykan- 
ską misja wojskową. Otrzymaliśmy 
od niej specjalny samolot, którym u- 
daliśmy się do Belgradu. Tam zgłosi- 
lismy się do niejakiego Koyaczewicza. 
Otrzymaliśmy od „OZNA“ samochód 
i oficera do dyspozycji. Przez Nowy 
Sad i Subotice przybyliśmy na Wę- 
gry do Szegedynu, gdzie zniszczyliś 
my nasze dokumenty. 

Przewodniczący: A zatem stwier- 
dza pan, że między wywiadem amery 
kańskim a jugosłowiańskim istnial 
ścisły kontakt ? i 

Oskarżony: Tak jest, Wszyscy Ju- 
gosłowianie, którzy udzielali nam po 
mocy wiedzieli doskonałe, że jesteś. 
my szpiegami amerykańskimi. 

W jugosłowiańskim minister- 


wszelki materiał przeznaczony dla 
Amerykanów przekazywał kiero- 
wnikowi jugosłowiańskiej misji 
wojskowej w Budapeszcie Cicmi- 
jowi dla przekazania Dulłesowi. 

Czasami kontakt między nami 
był tak ścisły, że trudno było zo- 
rientować się gdzie kończy się wy- 
wiad amerykański a gdzie zaczy: 
na się jugosłowiański, 


Eis Rajka — przygwożdził trockistowskich zdrajców kliki Tilo 1 ich 


mocodawców amerykańskich 


(Z. prasy) 


Wzrastająca drożyzna w Anglii 


wzmogła walkę robotników brytyjskich 
© podwyżkę płac 


LONDYN (PAP) — 
londyńscy postanowili, począwszy od 


stwie Spraw Wewnętrznych w Bel | środy, zwolnić terapo pracy, celem po- 


gradzie oświadczono mi, abym 


parcia żądań związku zawodowego 


Stala wartość złotego polskiego 
wobec dewaluacji w krajach marshaliowskich 


Oświadczenie Ministra Skarbu 
WARSZAWA, (PAP) — Minister Skarbu Konstanty Dą- 


browski złożył przedstawicielowi Polskiej 


następujące oświadczenie: 


Agencji Prasowej 


W związku z dewaluacją funta i szeregu innych walut kra- 


jów kapitalistycznych stawki przeliczeniowe dla dewiz 


tych 


krajów zostaną odpowiednio obniżone. i 
Narodowy Bank Polski oraz inne banki dewizowe otrzy- 


mały polecenie stosowania przy 


kupnie funta ang. zamiast do- 


tychczasowej stawki złotych 1.608 za 1 funt angielski stawkę 
złotych 14117 oraz przy sprzed aży zamiast zł 1.616 stawkę zł 


1.123, 


Również stawki przeliczeniowe dla innych walut zdewału- 


owanych zostaną odpowiednio 
konanych dewaluacji, 


obniżone i dostosowane do do- 


Decyzje powyższe są konsekwencją systematycznie prowa- 
dzonej przez Rząd Polski polityki stałej wartości złotego pol- 


skiego. 


ZSRR wniesie swój wkład 
w dzieło umocnienia ONZ 


NOWY JORK (PAP) — Minister 


po przybyciu do Nowego Jorku, 
następujące oświadczenie: 


„Wstąpiwszy na ziemię amerykań- 
ska, chcialbym przede wszystkim 


Togliatti piętnuje rząd de Gosperiego 


RZYM (PAP) — Generalny sekre- 
tarz Włoskiej Partii Komunistycznej 
— Togliatti wygłosił w Novara prze 
mówienie. w którym stwierdził, że 
dni rządu de Gasperi są policzone. 

Mówca napiętnował zagraniczną 
politykę rządu włoskiego, zaznaczą- 
jąc, że jest ona całkowicie podpo- 
rządkowana imperializmowi „amery- 
kańskiemu. Rząd chrześcijańsko-de- 
mokratyczny — oświadczył Togliatti 
— wciąga kraj na drogę polityki 
awanthr i katastrofy. Musimy do- 
prowadzić do tego, by rząd zmienił 
politykę zanim będzie za późno. 

Togliatti zapowiedział, że Włoska 
Partia Komunistyczna przedstawi w 
najbliższym czasie w parlamencie 
projekt reform ustrojowych i gospo- 
darczych oraz zmiany dotychczaso- 
wej polityki zagranicznej. 

Nawiązując do ataków reakcji wło 
skiej z ministrem Scelba na czele na 


Partię Komunistyczna, Togliatti 
stwierdzi: „Ci. którzy przypuszcza- 
ją, że uda im się zlikwidować potęż- 
ną dwumilionową Włoską Partię Ko- 
munistyczną, popełniają poważny 
błąd." 


W KILKU WIERSZACH 


SZYKANY RZĄDU JOSHIDY 

MOSKWA (PAP) — Według do- 
niesień z Tokio, rząd japoński i ame 
rykańskie władze okupacyjne podję- 
ły jeszcze ostrzejszą akcję, której 
celem jest ograniczenie pracowni- 
ków japońskich w prawach demokra- 
tycznych. 


OŻYWIONA DZIAŁALNOŚĆ TOW. 
PRZYJAŻNI CHIŚSKO - RADZIEC. 
KIEJ 

PEKIN (PAP) — Jak podaje A- 
gencja Nowych Chin, w licznych 
miastach Mandżurii rozwija się ży- 
wa działalność towarzystw przyjaż- 
ni chińsko-radzieckiej. Towarzystwo 
w Mukdenie prowadzi szkołę języka 
rosyjskiego, do której uczęszcza ok. 
2 tysięcy osób. llość członków tych 
towarzystw wzrosła ostatnio paro- 
krotnie, 


MIESIAC PRASY KOMUNISTYCZ- 
NEJ WE WŁOSZECH 
RZYM (PAP) — W ramach mie- 
siąca prasy komunistycznej „Unita“ 
zorganizowała w Rzymie wielką za- 


Spraw 
złożył na 


Zagranicznych ZSR, 
lotnisku dziennikarzom 


przekazać za waszym pośrednictwem 
pozdrowienie dla narodu Stanów 
Zjednoczonych. Delegacja radziecka 
przybyła na Sesję Zgromadzenia Ge 
neralnego, pragnąc stanowczo wnieść 
swój wkład w sprawę wzmocnienia 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 
Delegacja radziecka wychodzi przy 
tym z założenia, że Organizacja Na- 
rodów Zjednoczonych jest — jak po- 
wiedział kierownik rządu radzieckie- 
go Stalin — poważnym instrumen- 
tem zachowania pokoju i bezpieczeń 
stwa międzynarodowego. Nie ma wąt 
pliwości, że Zgromadzenie Generalne 
móže z powodzeniem rozwiązać naj- 
ważniejsze zadania, znajdujące się 
na porządku dziennym, jeżeli tylko 
członkowie ONZ wykażą szczere dą» 
żenie do współpracy wzajemnej ije- 
żeli będą działać zgodnie z celami i 
zasadami. Karty ONZ. 


Kolejarze |o zwiększenie płac, Zapowiedź zwol- 


nienia tempa pracy jest pierwszą 
reakcją ze strony robotników na 
apel ministra skarbu Crippsa, który 
domagał się zwiększenia wydajności 
pracy. 

Decyzja kolejarzy londyńskich spo 
woduje cułkowity chaos w systemie 
transportowym stolicy Anglii, 


* w A 


LONDYN (PAP) — Otwarta za- 
powiedź ministra Crippsa, że w naj- 
bliższym czasie nastąpi podwyżka 
cen na artykuły pierwszej potrzeby 
jako konsekwencja dewaluacji funta 
szterlinga, wywołała natychmiusto. 
wą reakcję ze strony brytyjskich 
mas robożniczych, Liczne związki za- 


wodowe domagają się tym usilniej 
podwyżki płac. 

Obok kolejarzy brytyjskich, którzy 
zagrozili zwolnieniem tempa pracy, i 
innych robotników, również Rada Na- 
rodowa potężnego związku zawodo- 
wego robotników przemysłu okręto- 
wego i inżynieryjskiego zapowiedzia- 
ła walkę o podwyżkę wynagrodzeń 
w wysókości 20 szylingów tygodnio- 
wo. Uchwała tego związku, skupia- 
jąca ponad 3 miliony członków, gło- 
si m.in.: „Podwyżka płace jest te- 
raz potrzebna bardziej, niż kiedykol- 
wiek. Cripps dał wyraźnie do zro- 
zumienia, że robotnicy muszą po- 
nieść główne ciężary obecnego kry- 
zysu. Wzrost ceny chłeba jest pierw- 
szą konsekwencją dewaluacji. Należy 
jednak oczekiwać, że ogólne koszty 
utrzymania wzrosną w najbliższej 
przyszłości conajmniej o 7 proc.* 


Klęska bloku szterlingowego 


Zamknięcie giełd i zawieszenie wypłat z kont zagranicznych 
w ośrodkach handlowych Europy Zachodniej 


W ślad za dewaluacją funta szter 
linga odbywa się, zgodnie z wyraza 
nyns ostatnio życzeniami Waszyng= 
tonu, dewóaluacja w wielu innych 
krajach. 

W dniu 19 września zdewaluowa= 
ły swe waluty następujące kraje: 
Norwegia. Dania, Indie, Australia, 
Afryka Południowa, Nowa Zelan Tia, 
Ceylon, Izrael, Eire, Egipt, Fintain- 
dia, Holandia, Oczekuje się lada 
chwila dewaluacji w Szwecji, 
Austrii, w Niemczech Zachodnich, 
w Grecj:, w Pakistanie, w Hiszpanii 
i Portugalii, 

We Francji zwołano nadzwyczajne 
posiedzenie rządu, na którym omó= 
wiona będzie ewentualność dalszej 
iczwartej z kolei) dewaluacji fran- 
Ka. Również we Włoszech odbędzie 
się nadzwyczajna narada rzadu w 
tej samej sprawie, 

Paryż (PAP). Rząd francuski po- 
stanowił zawiesić do odwołania wol 
ny handel złotem oraz obrót wali- 
tami zagranicznymi. Giełda paryska 
była w poniedziałek zamica:efa, 

Rzym (PAP). W związku z dewa- 
luacją funta rząd włoski wstrzymał 
wypłaty z kont zagranicznyca. Gieł- 
da jest chwilowo zamknięta. 

Bruksela (PAP). Zagraniczne kon= 
ta zostały chwilowo zabloxowane. 
Giełda jest tymczasowo nieczynna, 

Paryż (PAP). Z Hiszpanii i Portu= 
galii donoszą o chwilowym zamknie 
ciu giełdy i zawieszeniu wyplat z 
kont zagranicznych. 

Londyn (PAP). Giełda (est nie- 
czynna, Wielkie banki urzędują. A- 
nalogiczne decyzje zapadły w kra- 
jach imperium brytyjskiego, 


SB NZ MARZNIJ 
Śladami funta sterlinga l 


Korona szwedzka zdewaluowana 0 32 proc. 


SZTOKHOLM, (PAP). — Rząd 
szwedzki postanowił zdewaluo- 
wać koronę szwedzką o 32 proc., 
w słosunku do dolara. Kurs dola- 
ra wynosił dotąd 3,6 koron, a 
obecnie wynosi 5,18 koron. 


Dalsza dewaluacja 
franka francuskiego 


PARYŻ, (PAP). — Rząd fran- 


bawę ludową. Program obejmował | cuski postanowił na nadzwyczaj- 
ę y J 


zawody sportowe, koncerty oraz in- 
ne imprezy artystyczne. 


nym posiedzeniu przeprowadzić 
dewalnacie franka, Jest to czwar- 


ta zole? dewalunc*- franka w o= 
kresie powojennym. Podczas gdy 
kurs dolara wynosił dotąd 330 
franków, to obecnie wyniesie on 
— 350 franków. 


Dewaluacja dolara 
Kanadyjskiego 


LONDYN, (PAP). — Donoszą z 
Ottawy, że rząd kanadyjski po- 
stanowił przeprowadzić dewalu- 
ację dolara kanadviskiezo o 10 
pror 


Frankfurt (PAP), Wyplaty z kont 
zagranicznych.. zostaly chwilowo 
wsirzymare. Giełda jest nieczynna. 

Waszyngton (PAP). Dyrektor Mię 
dzyńarodowego Funduszu Monetar- 
nego Gutt zakomunikował sa konfe 
rencji prasowej, że Międzynarodo- 
wy Fundusz Monetarny aprobuję 
decyzję rządu brytyjskiego w sprá- 
wie dewaluacji i oczekuje, że inne 
,kraje pójdą za przykładem Wielkiej 
Brytanii. 

Moskwa (PAP). Agencja Tass do- 
nosi z Helsinek, że dyrekcja Banku 
Finlandi: postanowiła zdewaluować 
markę fińską w takim samym stop- 
niu, w jakim zdewaluowany został 
funt szterling, 


Górnicy polscy piętnują 
o 

zdradziecką 

s fd . <BR 

działalność 
aog è » 
kliki Tito 

KATOWICE (PAP) — Obradują- 
ce w dniu 18 bm. rozszerzone Plenum 
Zarządu Głównego Związku Zawodo- 
wego Górników zajęło zdecydowane 
stanowisko wobec zbrodniczej dzia- 
łalności Tito i jego kliki, służącej 
kapitalistom anglo-amerykańskim. 

W uchwalonej rezolucji uczestnicy 
Plenum potępili w imieniu 300-ty- 
sięcznej rzeszy górników zbrodnicze 
postępowanie Tito. „Proletariat pol- 
ski wierzy, — czytamy w rezolucji 
— że klasa robotnicza Jugosławii w 
walce o swe wyzwolenie usunie kli- 
kę zdrajców, zaprzedających w nie- 
wołę kapitału własny naród” 


Delegacja polska 
na Ogólne Zgromadzenie ONZ 
przybyła do N, Jorku 


NOWY JORK (PAP) Do Nowego 
Jorku przybyła część delegacji pol- 
skiej na Ogólne Zgromadzenie ONZ 
z szefem delegacji, ambasadorem 
Stefanem Wierbłowskim na czele: 
Wśród przybyłych znajdują się: am 
basador RP w Moskwie Naszkowski 
poseł RP w Brukseli Krajewski, po 
seł RP w Meksyku Drohojowski, am 
basador RP w Waszyngtonie Wini: 
wicz i prof. dr Lachs. 

Pozostali czlonkowie deleg"cji r 

"woni są w Mowym Turku w Ciy 


gu bieżacewwo Lvsolnia, 


e, 


Amerykańscy faszyści przy pracy 
W Montrealu (USA) komisja do badania „działalności 


antvamerykańskiej" — postanowiła zni sztzyć książki A. Cze- 
jako „wrogie cywilizacji 
(z prasy) 


chowa. 
USAI 


Turgieniewa « Gogola 


Mój Sa a H ba muza | ne uderzenia kierowali przeciwko | sprzeczności w łonie państw kapitoli | ne — również drukują znaczne 
mowej f zmniejszeniu 0 zasadzie jednomyślności wielkich mo | stycznych. decydnjace zwycięstwa ilości utworów fantastycznych. 
Z Z W A earstw. będącej podstawa Organizacji | chińskiej Armii Ludowej, które prze "Bezcclowe byłoby szukać w 
Narodów Zjednoczonych. Alak) tej kreŚliły amerykańskie planv pauowia tych ntworach jakiegokolwiek e- 
przybierały, jak wiadomo. różne tor nia w Azji — ota w paru slowach bi lementu naukoweżć, chęci zapo- 
pO eżi | a SI q my. dziś imperialiści anglosascy. Ja- lans klęsk, jakimi maga się dziś legi antnia czytelnika z pajnows 54y- 
mi oficjalnie nie występując urie-|tymować podżegacze wojenni. mi zdobyczami naukowymi | za-_ 
kaja się do pomocy podporzudknwa- Obrady Zgromadzenia Gentralne- | mteresawania go perspektywami 
fz © nej im Argentyny. System dzialan:a| go ONZ rozpoczynają sie w chwili. | rozwoju nauki w  najbliźszej 
s ozu. "p O jt przy pomocy krajów podstawionych | gdy coraz silniej przejawiają się | przyszłości. Przytłaczająca wiek 
> znamy dobrze z doświadczeń  ro-|s=przeczności rozdzierające go% podar] szość amerykańskich utworów 
N a Wszechzwiązkowej Konferen- | Przebudowa gospodarcza Kobtśte chińskie, budują przednich sesji. gdy np. wmosek of kę kapitalistyczną i gdy coraz wys || fu mtastycznych roi się od wam- 
cji Zwolenników Pokoju. któ- ki : 5 tali nawiązanie stosunków dyplomatyrz= raźniejszą i oczywistszą jest prze- | pirów. intryg między planetar- 
ra odbyła się w sierpniu b. r. w Mo- raju w Chinach socializm nych z Hiszpanią frankistow dda | waga Świata demokratyvznezn | so- | nych. postaci z zaświata, . du- 
skwie. delegat narodu chińskinea Obecnie na terenach wyzwolonych iga Kobiet Chińskich, i f dały ktaje Ameryki Łącmńskiej, Po- | cjatistyeznego. Przed paroma in'1m* | chów, zjaw wilkołaków domo 
powiedział: „Naród mój kocha 9o- | Chin. kióre stanowią przeszło 6ð tywnym członkiem $ wej | wszechnie wiadomym było. że za kn] słusznie pisała „Prawda“: — „nigdy | nów itd, 4 
kój, twardo stoi po stronie sił poka- proc. całego terytorium Chin (szezć- | Federac ji Kobiet- Demokratek, ; | lisami tej sprawy stali Amerykanie jer/cze niestałość i gnicie systomu pów A 
ju i wespół ze wszystkimi pokój | gółowych cyfr nie sposób podać, | wadzi akcje uświadź d | 1 Anglicy, którzy ze względu na oni-| kapitalistycznego nie wystęucwały z o utworach, wydanych w ZE 
miłującymi narodami walczy o je- | gdyż na skufek zwycięskiego marszu | szerokich rzesz kobiet chihsk': j | nię pubłiczną nie chcieli oficjalnie | taką siłą, jak obecnie“, Osan | ZU Ybiegtych dwóch lat, można 
go realizację". „Armii Ludowej, ulosają ciągłym | re po wyzwoleniu się z w: skowego | angażować sie. świadectwem tego jest chociazbw de- || 530% chociażby na podstawie 
Gdyby słowa te były powiedzia- Zmianom) władze ludowe. przy po- | jarzma żywiołowo garną się do pra- | Zakusy, zmierzające do podporządj waluacja funta i szeregu innych wa | ich tytułów, a więc: „U kresu 
ne kilkanaście, lub nawet Wila laf | Parciu całego społeczeństwa rozpo- | cy nad bdbudową swej ludowej oj- | kowania sobie Rady Bezbiecźońktwa lut. W tej sytuacji walka obozu po- | POS „Nie będziesz więcej 
temu. byłyby prawdziwą deklara- | Czeły dzieło pokojowej przebudowy | czyżny. przez wprowadzenie sys as mecha | koju i postepn na terenie ONZ na- sej „S5piący i zmarli + „Zbiór 
cją, ale tylko deklaracją. Wypowie- | życia politycznego, społecznego i go- Pp a3 nicznej większości w m:ejsce jedno- | biera szczególnego znaczenia. | najciekawszych historii nadprzy 
dziane zaś teraz w końcowej fazie | Spodarczego. . rzyj ń myślności są praktycznie z ody ska Tadeusz Rubach | rodzonych”, „Człowiek zamienio- 
wielkiej narodowo - wyzwoleńczej | Dzięki doniosłym reformom sps- chińsko = radziecka || ny w zwierzę”, „Zielona myśl” 
wojny. jaką prowadzi naród chiń: łecznym ziemia przeszła na własność (Wraz ze wzrostem poczucia wiał- (0 człowieku zamienionym w ro- 
przeciw silam rodzimej reakcji, zwią | Chłopa, wielkie zakłady przemysło- | nej siły mas ludowych Chin rozwija sline“), „Metamorfoza* (o czło- 
zanej mocno z obozem anglosaskie- | we, banki z przedsiębiorstwa stały | się najściślejsza wspõlprara! ze on IOS e LIC IW ab N wisku zamienionym w karalu- 
go imperializmu, słowa fe mają |się własnością narodu. W krótkim | związkiem Radzieckim i z całym obo | cha) itd. z 
szczególnie głęboka treść 0 ogror : czasie ruszyła produkcja, ij nowy, zem demokratycznym. Wyr a aH Il-go plenarnego posiedzenia Wszechzwiązkowej ka Specjalne micjsce-w amery- 
nym żnaczeniu dla całej „udzkości:| świadomy stosuńek: do pracy decydu | gg jast utworzenie niedawno Tóws- R | kańakiej  Hterzturzo fantastycz= 
w jej walce o utrwalenie pokoju i| je o stałym podnoszeniu Się POZIOMU | rzystiwa Przyjaźni Chińsko-Raitec- ady. Związków Zawodowych (WCSPS) diej zajmuja ksiańki, przepow! ia- 
zbudowanie nowego świata, świata PATRUS O OVAE o poprawie: bytu mas kiej, klóre a krótkim czasie zdobyło MOSKWA (AR) — Na drugim | nister atwa. "bdb udówy P AE piy $- j dejme vagig” cytilizacji. 7Za- 
postępu į demokracji. pracujących. znaczną ilość aktywnych członków. a i j : ; v EAERI zwy aj historie te opisują po- 
Fy 1 , | Masy ludowe Chin nawiązują z na- posiedzeniu piegata Wszechzwiąz | biorstw Cieżkiego Przemysłu odpu. wrót człowieką do. jaskiniowewo 
Wielkie dzieło Rozwój oswiaty f kultury rodem. radzieckim „więzy trwałej i| kowej Rady Zwiazków Zawodawych dowały i wybudowały dla przedsię-)| trybu życia po znie zezęniu cywi- 
wyzwolenia dążeniu narodu chińskiego do PERURI prsy iani swiadomie W (WCSPS) omówiono m. in. następu- | biorstw rozmaitych gałęzi gospodar- | lizacji przez wojnę atdjnową czy 
n 2 utrwalenia pokoju i do podn'2- | Wiem, że bez pomocy przodujacej st- jące sprawy: i kiearodóweć = poddh 2) ikony bakteriologiczną. 
ciągu trzech lat wojny lud chiń | zenia poziomu życiowego narodu | ły obozu, postępu nie potrafią zdobyć ? i 4 PiE i Tematyka  fanfnstycznej Hte- 
ski pod przewodnictwem swej świadczy wymownie R jaki Kia pełnej wolności. Przebieg wykonania umów zbio | mtr. A A. Z ratury amerykański jej nie dh ALA 
Er $ M } © AE) nacz sc sz s 3 re 3 > 
Ak Komunistycznej dokonał ge dą władze ludowe na oświate i kul-| Naród chiński — miłuje rowych w  przedsiębiorstwach E a żakoi, eaa ihia da nie wspólnego z problemami 


ture w kraju. W c'agu ostatnich 


ju spod wladzy kuominiangowskiej | Awoch lat założono w wieju pr» 
reakcji i wyzwolenia mas ludowych wincjach nowe uniwersytety, ara- 
A „wiekowego ucisku t wyzysku. demie medyczne, uczelnie terhnicz- 
Dzięki rewolucyipy m przemianom, | ne, Uruchomiono 8022 nowych klas 


terenie 


dokonywanym obecnie na rS szkół powszechnych i średnich, do 
Chin wyzwolonych, 415-miU0NOWY | których już teraz nezęszcza pónad 
naród, do niedawna będący jeszcze 281.000 uczniów, 130,000 słuchaczy 
narodem niewolników, w znacznej uczy się na kursach wieczorowych. 
swej większości przekształeł się W| 4 pamiętać należy przy tym. że szko 
naród ludzi wolnych. świadomie | iy tę założono w prowincjach, w któ 
walczących i wykuwających zręby | rych do niedawna panował wsżoch= 
nowej, lepszej przyszłości. władnie analfabetyzm, a wrzz ż nm 
Droga, jaką obrały w swej walte | przesądy i zabobony. 

masy ludowe Chin, jest prosta + jas- | Na trenie Chin wyzwolonych 
na. Dążą one konsekwentnie do :1i- 8 I KACA 

kwidowania w swym kraju, drugim wszystkie organizacje i Związki e=- 
pod względem powierzchni na świę- | mokratyczne korzystają w pełni ze 


cie, topniejacych niedobiików reak- | swobody działania i dalszeqo rozwo- 
cji. do utrwalenia władzy demokta- | ju, Zwiazki zawodowe, których lie7- 
tyczno-ludowej, która umożliwiłaby |. Sib ZALE wała TOtERA 3 

w przyszłości budownictwo socjaliz- | 08 członków Stale wzrasta. 910r} Z5- 
mu. Tym samym dążą one do stwo- | wy udział w organizowaniu nowego 
rzenia warunków dla pokajowej, | życia na terenie Chin oraz utrzymu- 
ją ścisłą łączność z międzynarodo- 


twórczej pracy narodu, który we 
wym ruchem robotniczym. zorganizo 


wanym „w Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. 


wspólnym froncie wszystkich sił po- 
stepu i pokoju przeciwstawi się sku- 
tecznie agresywnym planom pardesi) 
gaczy wojennych, 


(8) 


— Pizepraszam!— rzekłem ocierając pot z czoła. — Chcia- 
łem pana zapytać, jaka jest pańska ulubiona książka? Wyłączam 
książkę czekową... 

— O! To inna sprawa! — zgodził się. — Lubię dwie książ- 
ki — Biblię i Główną Księgę Handlową. Obie jednakowo oży- 
wiają umysł, Wystarczy wziąć je do ręki — czuje się w nich 
od razu siłę, która daje czlowiekowi wszystko co trzeba. 

„Drwi sobie ze mnie!“ — pomyślałem i zajrzałem mu uważ- 
nie w oczy. Nie. Oczy te mówiły, że szczerość tego niemowlęcia 
nie ulega najmniejszej wątpliwości. Siedział w fotelu, niby su- 
che ziarnko orzecha w swojej łupinie, i widać było, że jest prze- 
konany o słuszności swoich słów. 

— Tak! — kontynuował oglądając paznokcie. — To są cał: 
kiem dobre książki! Jedną napisali prorocy, druga ułożyłem ia 


W dn:u wvezoraiszym rozpoczeła 
swe obrady IV sesja Organ'zacji Na 
rodów Zjsednoczynych. Porządek 
sji obejmuje ponad 70 spraw mniej- 
szej i większej wagi. W większości 
są to sprawy. które już byty w tej 
czy w innej formie przedmiotem dy 
skusi na forum międzynarodowym. 


go- 


Wśród spraw. którymi 
się będzie obecna Ścesja. 
zainteresowanie opinii zroficznej | 
wywslują: dyskutowana juz sprawa 
Kolonii włoskich; Smak ostatnio 
przez Radę Bezpieczeństwa sprawa | 
przyjęcia nowych członków do Orgi | 
nizacji Narodów Zjednoczonych; za- 
gadnienie miedzynarodowej kontroli 
energii atomowej į sprawa rozbroje- 
nia; i wreszcie wniosek Argentyny | 
dotyczący rewizji Karty ONZ. W, 
sprawach tych ze szczególna siłą li- 
widacznid sie walka obozu pokoju że 
Związkiem Radzieckim na czele o 
rzeczywistą współpracę narodów i 
o rzeczywistą realizację Karty ONZ 
przeciwko próbom amerykańskiczo | 


zajmować 


siłowal: wszelkimi sposobami zato- 
pić konkretny whiosek w powndzi 
słów, zdając sobie doskon lie 
wę. że wniosek radziecki polszul 
światu,. kto jest za wojną. «a kto 4a 
pokojem, 


Omawiając porządek obrad 


s. = 


pbn 


nej sesji dzienn:k szwadzki „NY 
Dag“ przyncsi bardzo cickawe AH- 
domiości o postawie. jaka Ameryku- 


nie mają zamiar zajać tvm 
wobec fego zagadnienia. W 
3 bm. odbyla sie konferencja 
tych przedstawicieli Anglii. 
i I Beneluxu w ONZ, której 
niczył ZASIĘDCA 
Penget awiciela w Radzie kotpieczeń 
stwa, John Ross. Pan Ross *atvgo= 
AniS oświadczył. że: „Ameryka- 
nie uważają dyskusję w sprawie zR- 
| kazu broni atomowej i ograniczenia 
| zbrojeń za wielce drastyczną* i že 
wobec tego nie należy dopuścić do 
szerokiej dyskusji nad tymi zagad- 
nieniami, 


Wniosek argentyński w 


in 


zł4- 
Franrji 
arzewod- 
amerykanskiego 


sprawe 


o 
= A Z 


zwołania konferencji. 
cowała zmianę Karty 
noczonych, jest ważną częścią kani- 
panii przeciw samym zasadom isi- 
nienia ONZ. od pierwszej niemaite 
chwili istnienia ONZ Angtosasi giów 


fyktalu i deptania zasad, na jakicn 
zbudowano Organizacje Narodów 
Zjednoczonych. 


którą by snra 
Narodów Zied 


jak wiele zamieszania | 
aczy wojennych A 


Pam'ctamy, 
w obozie podżeg 


przemysłu hutniczego. 

Przebicg wykonania planu bu- 
downictwa mieszkaniowego 
Budowy 


pokój 
Drugim znamiennym faktem w zy 
ciu narodu chińskiego test utwo» aa 
nie Komitetu Obrońców Pskojn. P 


ię Ministerstwo 
przez Komitet ten naród chiń 


przez 


glt 


dać 


SK PA E DE A ir AAS TEETE 3 
klaruje gotowość wspólacj walk: z Przedsiębiorstw Ciężkiego Prze 
wszystkin: siłami pokoju przeciw mysłu. 

ofeńsywie imperialistów, którzy we Sprawozdanie delegacji Ra- 


wszystkich częściach świata. prowa= 
dzą swą haniebną robotę pndżegania 
do nowej wojny, którzy Fnarsują 


dzieckich Związków  Zawoiło- 
wych z II światowego Kongre- 


ray narodu chińsk:eqo. Czang- su Związków Zawodowych. 

Za pośrednietwem tego W s 

A AERE N > | rezolucji, dotyczące jerwsze- 
komi tetu naród chiński solidarnie ï, yeza e3 Bn i 
występować będzie wespół z innymi | $9 punktu plenum stwierdziło, że 
narodami w akcji demaskowanis | wykonanie umów zbiorowych przy- 


podżcęaczy wojennych i Krzyżowa- 

nia ich zdrxdzieckich planówą 
Przykład walki narodu chiuskiega 

o wyzwolenie f o ntrwalcnie pokeju 


do osiągnięcia dalszych 
produkcyjnych w hutnie- 
twie i odegrało znaczną rolę w 


czyniło się 
sukcesów 


po: 


stanowi mocny bodziec dla ludów Xo | jepszćniu warunków życia robotni- 
oni 6 zii. wadzących ick- | .- NO SES: P 
lo nitiny ob eH prowadzący die kow, personelu inżynieryjno-technicz 


ką walke z imnoerialistycznymi vic= 
mieżyciclami. Napawa ich nadzieja 
rychłego zwycięstwa i włączenia się 
do dzieła budowy pokoju i demokra 
cji wespół z wszystkimi siłami poste 
bu na świecie. L. M. 


nego i urzędników. 

W rezolucji dotyczącej drugiego 
punktu stwierdzono, że w ciągu o- 
statnich lat placówki budowlane Mi- 


sam. W mojej książce niewięle jest słów. Są w niej cyfry. Mó- 
wią one o tym, czego może dokonać człowiek, jeżeli chce uczci- 
wie i gorliwie pracować. Po mojej śmierci rząd powinien opu- 
blikować moją książkę. Niech ludzie widzą, jak nalezy postę- 
pować, żeby wznieść się na takie wyżyny. | 

I powiódł ręką wokoło uroczystym gestem zwycięzcy. 

Czułem, że czas zakończyć rozmowę, Nie każda głowa znosi 
obojętnie, gdy ktoś po niej depce nogami. 

— Móże mi pan powie, jakie jest pańskie zdanie o nauce? — 
zapytałem z cicha. 

— Nauka? — podniósł do góry palec, potem oczy i popa- 
trzył na sufit. Następnie wyjął zegarek, spojrzał — która go- 
dzina, zamknął wieczko i nawinąwszy łańcuszek na palec, za- 
czął bująć zegarkiem w powietrzu. Wreszcie westchnął i prze- 
mówił: 

— Nauka... tak, rozumiem! To — książki, Jeżeli mówi się 
w nich dobrze o Ameryce — są to książki SI Ale książ- 
ki rzadko mówią prawdę. Sądzę, że ci... poeci, którzy robią 
książki, mało zarabiają. W kraju. gdzie'wszyscy zajęci są inte- 
resami, nikt nie czyta książek. Tak, poeci są źli, że się u nich 
nie kupuje książek. Człowiek syty jest zawsze dobry i wesoły. 
Jeżeli w ogóle potrzebne są książki o Ameryce, należy najać do- 
brych poetów i wtedy zrobi się; wszystkie potrzebne Ameryce 
ksiażki... I basta 


Czwarta sesja ONZ| 
przebiegać będzie pod znakiem  . 
dalszej walki o pokój na świecie 


| zane na niepowodzenie. W myśl bn- 


wszelka jej 
hen trze 


wiem art. 109 Karty 
zmiana zalecona głosami dw 
och członków Zgromadzenia „wsj= 
dzie w życie po ratyfikowaniu jej 
przez dwie trzecie członków Nato- 
dów Zjednoczonych”, włącza,ąc w to 
wszystkich stałych członków Rady 
Bezojoczeństwa. Jak wiadomo, Zwią 
zek Radziecki jest stalym członkiem 
Rady iwirrnie broniąc zasady Karty. 
proniac Irdnomvstności, stanowiącej 
gwarancje wspólpracy miedzynaro- 
dowej. tia donuści do manowanej 
przez Anglosasów rewizji Karty: 
Czym "wos należy flumaiczeć to no 
suniecie bloku analiso 
zadne na niepowodzenie? 
da 


Sorawa 


ty ye zadaniem złożenia wniosku 
taji sprawie. podzegacze wojenni 
me. „mie bfudząc sobie rak“ 
mutjąc atmosfere niepokotu, bsz kig- 
rej nie dó pomyślenia byłaby ich U 
lityka zbrojeń j podźegania do w3Ji- 
nv, Politycy sey zdają sob'e 


an$glos 
doskonala sorawę. Że ubiegłe miesa 


kicvā Z zwy! 


śe prosta. Obarczając Argen- |! 
w | 
sað- I 


podtrzy= i 


Ar 259, 


Na. marginesie 


„niezwykle doży wzrost zainte- 
resowania czytelników amery- 
kańskich literaturą fantastycz- 
na“, a zwłaszcza tzw. „tantazja- 
mi atomowymi". 

Było by niewątpliwie stuszn: ej 
mówić nie tyle o rzeczywistym 
zainteresowaniu ludności dla 
„fantazji atomowych, ile o tym, 
że wydawcy amerykańscy, ko- 
rzystając z „dogodnej koniunk- 
tury", załewają rynek księzar- 
ski ogromna ilością książek, któ 
re przyczyniają się do szerzenia 
psychozy wojennej, kultu bom- 
by atomowej i lgsterycznej sapie 
romanii. 

W ciagu ostatnich trzech lat 
na rynku księgarskim USA po- 
jawiło się conajmniej 50 powieści 
i grubych wydań zbiorowych, 
pretendujących do nazwy „nau- 
kowo-fantastycznych W tym 
samym czasie powstało 5 no- 
wych spółek wydawniczych, któr 
re wyspeejalizowały się w wy- 


| 


dawaniu fantastycznych histerii. 
Nie mniej niż 20 czasopism — 
włączając tak „poważne“ wyda- 
wnietwa, jak „Saturday Evening 
Fost, „Harpers Magazine" i in- 


ce żadną miera nie należalv do nai- 
pomyślniejszych dla nich. Ofensywa 
pokojowa. której jakże dobitnym wy- 
razem byl Paryż. Praga, Moskwa i) 
Meksyk. zaostrzający się kryzys i 


„Człowiek 
i karaluch“ 
< czyli 
hauia w USA 
Prasa amerykańska stwierdza 


nankowymi lub  poznawczymi, 
kieruje się ona tylko celami pro- 
pagendówymi i względami na 
zyski wydawców. Foza tym o- 
bliezana jest ona na zatracie i 
kompletne osłupienie czytelnika 
i oderwanie zo od kontiiretnej 
walki o poprawe bytu i a pokój. 

Tego rodzaju „literelura* mé- 
że u hośmalnogo czytelnika wy- 
wołać tylko niesmak i oburzenie. 


Plenum WCSPS zaaprobowało u- 
chwałe światowego Kongresu Związ 
ków Zawodowych i wyrazilo uynanie 
dla pracy delegacji radzieckiej na 
Kongresie, stwierdzając, że prace i 
uchwały Kongresu przyczynią się do 
umocnienia między narodow ej jedno- 
ści związków zawodowych i do za- 
cieśnienia szeregów klasy robotni- 
czej w walce o pokój, o swobody de- 
mokratyezne i iodoikstewta stopy ży | 
ciowej mas pracujących, 


Paul Rokeson przygotowuje s ę 
do tournée po USA 


"NOWY JORK (PAP), Zapuwiedz:a ś | przemówienia polityczne, mają na cv 
np tu wielką ture konęoriową Rabe: | | lu nświadamienie opinii ameryk»h- 
sona po Stanach Zj jednoczonych. Roż | skiej o sytuacji ludności tnurzyn= 
poczynający s ię w Los Anzsies ob- | skicj w USA. Tournce Robesona po- 
jazd „obejmie Ch:cago, Cieveland, | twierdza jego zapowiedź, że — pomi 
Detroit, Filadelfię, Waszyngton i sze | mo ataków ;-terróru ze struny orga- 
reg innych miast. nizacji waszyngtońskich będzie kon- 

Robcsyn oświadczył, tynuował w Stanach Zjednoczonych 
certy, wystapienia polityczne i artystyczne. 


że jego kon- | 
którym będą towarzyszyły 


PC z n R 


— Ma pan nieco ciasny pogląd na naukę — zauważyłem. 

Opuścił powieki i zamyślił się. Potem znowu otw orzył oczy 
i pewny siebie kontynuował: 

— No tak. Nauczyciele, filozofowie... to też nauka. Profe 
sorowie, akuszerki, dentyści — rozumiem. Adwokaci. lekarze, 
inżynierowie, All right! To jest niezbędne. Dobre nauki... nie 
powinny uczyć złego... Ale — nauczyciel mojej córki powie- 
dział mi pewnego razu, że istnieją nauki socjalne... Tego nie 
rozumiem. Sądzę, że to rzecz szkodliwa. Dobra nauka nie może 
być robiona przez socjalistów. Socjaliści wcale nie powinni ro- 
bić nauki. Pożyteczną albo zabawną naukę robi Edison. Owszem. 
Fonograf, kińematograf — to pożyteczne. Ale dużo książek 
naukowych — to zbyteczne. Ludzie nie powinni czytać książek, 
które.mogą wzbudzić w umysłach... różne w ątpliwości. Wszy- 
stko na ziemi jest tak, jak być powinno... i w ogóle intor esy 
dobrze obchodzą się bez książek 


Wstałem. . 
— O! Pan już odchodzi? — zapytał. 
— Tak! — odpowiedziałem. — Może teraz kiedy odchodzę, 


zechce mi pan jednak na koniec wytlumaczyć — co za sens być 
milionerem? 

Zamiast odpowiedzi — znowu czkawka i podrygiw anie no: 
gami. Może był to iega sposób śmiania sie? 


(D. ©: n). 


Właściwe drogi 


Wzorowy porządek i doskonała praca w tkalni PZPB Nr 4 


Sale tkalni PZPB Nr 4 jaśnieją ,zarzulu, 
wprost niezwykłym . porządkiem. |przejdzie na 


W gankach i pod krosnami nie wi- 
dać ani jednei porzuconej szputki 
lub g lzy. A zaznaczyć trzeba, że 
„bawełniana czwórka” posiada 
krosna aitomatyczne i niektóre 
tkaczki obsługnją aż no 32 warszta 
ty. Przy nabijaniu więc często mo 
że się zdarzyć. że jakaś szpulka 
wyskóczy z koszywa. Lecz tkaczka 
zawsze schyli sę i 
Po prostu ma tę 
dobro państwowe i dobro. calego 
społeczeństwa nie może się marno 
wać nawet chocby to była malut- 
(ka i pozorne mało wartościowa 
szbulka, Cały personel „czwórki”* 
jest przyzwyczajony do porzadku 
i utrzymywania czystości, 


podnies e ją. 
św adomość, 


Na każdym krośnie wisi torba, 
która nie jest przeznaczona na ka- 
watki wątku czyli na tak zwany 
„puc“, jak to ma miejsce przy kro 


ze 


wtedy ab. Chojnacka 
obsługę 32. Ale 
nawet w obecnych warunkach wy 
produkowała w pierwszym tyśżod- 
miu bm. 11 procent extry A cały 
zespoł konkursowy, do którego 
nasza tkaczka należy, osiągnał 4,6 
procent extry, 90.9 primy i ani 
jednego procenta braków. Ob. 
Chojnacka pracuje obecnie z uczen 
nicą. kióra zaznajam a z „tajemni 
cami“ zawodu tkackiego. I sama 
zesto, jak detektyw, szuka przy- 
czyn błędów. Od pewnego czasu 
zauważyła w towarze rządk'e pas 
To jest charakterystyczny dla 
uczniów tkackich błąd: niewłaści- 
we wyjmowane i układanie czó- 
łenka do skrzyneczki. które może 
[spowodować pokrzyw en'e widel- 
ca. Ob. Chojnecka jest jednak pew 


na, że gdy teraz, wyśledziwszy 
przyczyny tego błędu zwróci 


tlo poprawy 


wage swei ucżónnicy wyfłoma- 
czy jej, jak ma się obchodzić z 
czólenk śm, winie raż na zawsze 
podobne błędy, 

Podchedzimy do kros en ob. Na 
talii Ogrodnik, także należącej do 
zespołu konkursowego. Tow. Ogro 
dnik słusznie uważa, że tkaczka po 
winna być w stałym kontakcie z 
majstrem i czuwać nad fym. aby 
krosna pracowały zawsze bez za” 
rzutu * byłv szybko nabrawione. 

Jeżeli tylko warsztat robi m: w 
towarze pu_ki gęste lub rzadkie, 
albo też nie reasuje na zerwanie 
ntki, wówczas od razu zastaw am 
so i czekam na majstra. Wpraw- 
dzie “once pare minut czasu. ale 
wyprodukuje za to dobry "VAT 
Należy również zwrócić uwage na 
lzy: Toe e» + iaae no” 
| je odłożyć na bok, bow:'em 

użycie ch powoduje zerwanie się 
watku, a nawet powstawanie 
„rzadkch pasków” w towarze 

Zespół ob. Ogrodnik wyprodu- 


dukcji. 


jakości 


kówał 0,9 procent extry, 93 pro- 
cent primy i 1 procent braków. 
* a s 

W Zakładach „bawełnianej czwór 
ki“ panuje dziś inna, niż dawniej 
atmosfera. Robotnicy żyja zagad- 
en'em podniesienia jakości pro- 
Do sekretarza organizacji 
podstawowej. tow. Trzeciaka, przy 
noszą co dzień sprawozdania z 
tkalni. Sekretarz z ciekawość a o- 
alada wyniki pracy załogi tkalni, 
nu z usm echu jego widać, że jóst 
zadowolony. Ten. który przyniós! 
sprawożdan e jest tak dumny. jak 
by sam WC: exire Wszy 
sty towarzysze zgromadzeni w se- 
kretariacie, Ami tują sę. z czyich 
krosien zszedł bezbłędny towar. 

Każdy tydzień przynos. tutaj 
wyrąźną poprawę. Ta owocną pra 
ca jest bezsprzecznie wyn kiem 
dobrze działajacej organ zacji pad 
stawowej, Rady Zakładowej i sto 
jącego na poziof e personelu maj 
sterskiego. BL. 5. 


Zbiórka na budowę Centralnego Domu 
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Wybrał sam siebie 


W ztciąsku z wyborem tzw, kanclerza operetkowega „państwa“ Trizoniił 


prasa niemiecka ujawniła dość zabawny, a wenle nie maloważny szczegół, 


dotyczący przebiegu głosowanim: 


Jak się okazuje, do minimalnej większości głosów, niezbędnej do pre 


tomocrości wyboru Adenauera, zabrakło mu 3 głosy. 


dium „purlamentu* 


Wówczas, prezy- 


wpadło na pomysł, by do liczby głosów ważnych do- 


liczyć 3 głosy, uznane początkowo zgodnie z regulaminem glosowania, za 


niewasne. 


Adenauer", 


Były to kartki x napisem „tal“, zamiast przepisowego: „dr 
Ale i ten trick wyborczy nie pomógł by do „prawomocności“ 
Adenauera, gdyby nie to. że ten kandydat reakcji niemieckiej nie 


powstrzymał się bynajmniej od głosowania, lecz z całym spokojem ducha 


i pełuą świadomością celu — głosował sam na siebie, 


Właśnie ten jeden głos przeważył i słusznie powiedzieć można, że to 


Adenaner wybral „Kanclerzem... Adenauera. 


Nowy dóstojnik „państwa? 


zachodnio-niemieckiego, 


którego zadaniem 


będzie posłuszne i dokładne wypełnianie rozkazówo anglosaskich imperiali- 


stów, liczy sobie lat 73, 


Mimo to, jak widzimy, nie zbywa staruszkowi ani 


na ambicjuch politycznych, ani na pomysłowości w ich urzeczywistnianiu. 


Tricki wyborcze, zastosowane przy wyborze „kanclerza“ 
nają to, co gracze karciani nazywają „pomaganiem fortunie“. 


mocno: przypomi- 
Za takie 


„pomoeganie fortumie", czyli po prostu — szulerkę, wyrzuca się nieuczci* 


wych parmerów za drzwi. 


| 


Ale w tzw. parlamencie zachodnio-nienieckim 


wszystko uchodzi, bo jego neo hitlerowska większość lekce sobie waży do- 


snach zwykłych. Przy automatach 
w torsbce tej znajdujemy szpulki 


r 


musi byé zakończona w terminie 


bre obyesuje i zasady przyzwoitości politycznej. Jakże by jednak mogło 


być naczej, skoro cała impreza p. n, „Testdentschland* oparta jest na 


nie wysnute do końca i wyrzuco- 
ne przez auiomat. Kawałki tych 
szpulek muszą być wyrobione 1 
aby zapobiec 
tkaczka lub nasładaczka 
je do torby i 


pobrudzeniu ich, 
kładzie 
kiedy ma chwile cza 
su, nabija je ręczne do tenki 
Otóż w PZPB Nr 4 tkaczki scisle 
przestrzegają, aby nie marnowały 
się owe niedosnute szpulki. Nie w: 
dać też plączących sę pod nogami 
końców watkowych, a ża osnowaą- 
m: nie wisi ani jedna nitka, Dla- 
tega sala tkalni robi wrażenie nad 
rwyczaj czystej i nic dziwnego, że 
w tak ch warunkach tkaczki osia- 
gają dobre wyniki, 


Ob. Anna Chojnacka jest młoda 
tkaczką i pracuje na ` 16 no- 
warszta 
działać bęz 


wych krosnach. Kiedy 
ie będą 


ty już 
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Jlehwała Mzzekutywy „Kom. Woj 
PZPR powzięła w m-et sięrpnit rb 
o konieczności terminowego zakoń- 
czenia zbiórki na fundusz budowy 
Centralnego Domu PZPR Ssłała se 
bolźosm do spotęgówańia W sikini 
członków nasi Parti; dla zataiwie 
mia tej ważnej sprawy. 

Tuż w kiika dńi po podj iu lej t= 
chw aty RE zacie partyjne poczęły 
ve w płaty, SW: Ww glu Wis 


j 


ATGA n 
uzyskuje pomy sIne dyni iki. ; 
Jednak nie wszystkie org 
par(yjne zrozumialy yege s 
nia zbiórki na budowę Ceny 
Domu. 

Większość r Komitetów Pow:'a10- 
wych coprawda zapowiedziała roz- 
poczęcie współzawodnictwa w dzie- 
dzinie terminowego zakończenia ai- 


cji jednak dotychczasowe wyd. 
świadczą, żę organizacje sarięjne 
nie wykazały dostatecznej 


ani zajęcia się tym zagadni 
Komite t Pow: atowy w RIN ie- Maz 
zowiecki sj.) który miał 
sumę do utegtlow: ania, nie w ią 


sprawy do serca, Widocznie fakt, ze 
cję Raia ZW % 32- 


Tow. Mieczysław Baczyński z Wytwórni 
Sprzętu Mecnanteaniega 
Z wiertarki pëyškają dokoła ka-' 


walki 
czyński pochylony nad maszyną (tak, 
jak go widzimy na zdjęciu) wierci 
otwory do części korpusu silnika. 
Dalsza jeso praca polega już na ob- 
róbce ręcznej. 


Przyglądając sie z daleka tow. Ba- | 
czyńskiemu trudno wprost uchwycić | 


błyskawiczne ruchy jego rąk. W cig- 
gu 8-miu wodzin ślusarz ten nie prze 
rywa swej roboty, nie traci czasu na 
próżne pogawędki » towarzyszami. 
Poświęca się calkowicie-swemii zaje- 
ciu. Dłatego też wyniki jego pracy 
Ay wrecz rewelacyjne. Tow. Baczyń- 
ski wyrabia przeciętnie 190 procent 
normy. 

"Toteż w pierwszym etapie współ- 
zawodnictwa, ktory był naprawdę 
pierwszym w Wytwórni Sprzętu Me- 
chanieznego, tow. Mieczysław Bi- 
czyński zdobył pierwsze miejsce. 
Nie otrzymał jeszeze jednak 
żeczki qrzodownika prney. Żeby na 
to zasiużyć, trzeba zdobyć pievwsze 
miejsce w dwóch kolejnych etapach 
współzawódnietwa. Bieżacy miesiac 
jest właśnie poczatkiem drugiego 
etapu i wedlug dotychczasowych obli 
czeń tow, Baczyński 


metału. Tow. Mieczysław Ba-| 7 


ksią- i 


utrzymuje się | 


nadal na, przodującym poziomie- pro 
dukeji. życzymy mu szczerze, aby 
po upływie dwóch miesięcy stał sis 


posiadaczem dobrze zasłużonej ksią- 


żeczki przodownika pracy. 


wać na ten cel 1.700 tys. złotych ma- | 


ło obchodzi sekretarza organizacji 
powiatu rawskiego. tow. Gu;owskie- 
20. kiyw partyjny powiatu raw- 
skiego winien wykazać, potiafi 
ferminowo zakończyć zbiórsę na bu 
dowe Centralnego Domu. 

Również organizacja pow. iódzkie- 
go słabo wpłąca zndceklarowamą si- 
me. A czyż ośrodek z tak bogelymi 
rewolucyjnymi (tradycjami. ;3k Ale- 
ksandrów nie potraf: w terminie wy 
wiązać sie ze swych zobowiązań? 

Nickióre inne organizacie również 
myją znacne zaległości, Orzanizacja 
zóerska. kłóra powinna byla axcję 
zbiórki zakończyć do 15 wrzesnia br., 
ma jeszcze do wpłacenia ponad 1. 400 
tys. złotych. i 

Podobnie znaczne sumy ciążą na 
organizacjach partyjnych poiviatu 
koneckiego. pow. łaskiego, ?poczyji- 
skiego. łęczyckiego, kutnowakiego. 

Czyżby organizacje te nie mogły 
zdobyć się na to, by w tenminie do 
30 września b. r. zgłosić meldunek o 
zakończeniu akcji? Powinny one 
brać przykład z organizacji takich, 
jak Zduńska=Wola. Wieluń, Radom- 
sko, „kżóje już:dawi na wpłaciły sumy 


przez siebie zad 
OrZEABAEH WEŃ a 1 > czas za-! Zawodowych do polskiego 
niedpały obowiązek terminowego | pracy 


zakończenia zbiórki, powinny obec- 


ju przez róż 


nie wzmóc swe wysiłki, by w ter 
minie całkowicie zakończyć ak 
cję. Barański 


fałszu, oszustwie i braku uczciwości? .. 


tyści. 


reżyserowie — tacy $.. ar- 


B. D, 


Jacy 


Na Dzień Walki o Pokój 


przygotowujemy nowe gazełki 


Dzień 22gi października br. masy 
pracujące calego świata obchodza 
pod z „nakiem walki o pokój. 
< Na apel Światowego 
Zwolenników Pokoju i wezwania Cen- 
tralnej Rady Zw. Zaw. obchodzić 
bedziemy Międzynarodowy Dzień 
Wałki e Pokój pod hasłem wamoc- 
nienia pzństwa ludowego, poglębie- 
nia sojuszu ze Związkiem Radziec- 
kim, oraz wzmocnienia frontu pokò- 
"rzenie wspólpracy z 
acji ludowej i wsży- 
postępu na całym 


krajami demokr 
stkimi siłami 
świecie. 
Wzmożonym wysiłkiem na polu 
produkcji wzmocnimy front pokoju. 


| W apelu Centralnej Rady Związków 


świata 
przed Międzynarodowym 
Dniem Walki o Pokój — czytamy: 


Kongresu | 


„W odpowiedzi na pluny podżeca- 
czy wojennych przyśpieszymy termi- 
ny wykopania planu trzyletniego, 
damy kratowi dodatkowe dziesiatki 
tysięcy ton stali, miliony metrów 
towarów włókienniczych, dziesiatki 
milionów cegieł. Upowszechnimy i 
podniesiemy na wyższy poziom współ 


zawodnictwo pracy. Wzmocnimy dy- 
scyplinę pracy. Zaostrzymy naszą 
czujność przy ochronie zakładów 
pracy przed zbrodniczą ręką sabota- 
żysty. 


Pomożemy wsi wzmożonym štrii- 
mieniem towarów — maszyn rolni- 
czych, nawozów sztucznych i innych 
produktów. Rozszerzymy i poglębi- 
my sojusz. robotniczo-chłopski. 

Przed zespolami redakcyjnymi ga- 
zetek ściennych zakładów pracy w 
Łodzi i województwie stoi więc za- 


Na si korespondenci fabrvczni piszą 
BZ A EE A AMEA dA wła DA 


Nikt w Polsce nie jest szykanowany za wiarę 


List papieski do polskiego episko- 
patu, opublikowany w prasie, wywo- 
łał zdumienie i oburzenie wśród mas 
robotniczych. Robotniey spodziewali 
się coprawda listu papieskiego, ale 
o zupełnie innej treści. Listu, który 
by wystąpił nie przeciw spokojnym 
ludziom, budującym przyszłość s%e- 
go narodu, lecz który potępiłby tych 
wszystkich, co popełniają zbrodnie 
gwaltu i sabotażu, sieją zamęt i nie- 
pokój, zasłaniając się obludnie zna- 
kiem krzyża. 

Tymczasem papież w liście swym 


stawia zarzuty zmyślone i kłamliwe. 
Oczekiwaliśmmy — mówią robot- 
nicy — słów potępienia przeciw tym 
wszystkim, którzy nosząc sutanny 
wydawali braci naszych na pastwę 
zbirów hitlerowskich, którzy współ- 
pracą z okupantem zhańbiłi swe imię 
duszpasterzy, a nawolywaniami nie- 
nawiści sprofanowali wzniosłe idee 
i zasady wiary chrześcijańskiej. 
Wśród wielu wypowiedzi mówi 
między innymi ob. Grochodromann, 
że zgadza się zupełnie ze stanowis- 
kiem ks. Bielanika, który stwierdził 


Z życia naszych Zakładów Pracy 


Gazetka ścienna w PZPB Nr 3 trąci „myszką“ 


Odbiciem życia fabryki jest. ga 
żetka ścienna. W jednych zakła- 


[dach ukazują się one częściej, w 


innych rzadziej, zależnie od spra* 
wności działania komitetu redak 


|cyjnego i zainteresowania, jakim 


dana gazetka cieszy się wśród ro 
botników. W każdym razie przy” 
najmniej co miesiąc w świetlicy 
i portierni komitety zawieszają 


nowe gazetki. 
Tymczasem w PZPR nr 3 spoty: 


Fo jest władza ludowa! 


Chłopi mało - i as ni wyb.erają komitety członkowskie dla kontroli Spółdzielm Gminnych 


ı Żakres działania Spółdzielni Gmin | 


stale wzrasia. Spółdzielczość 
wiejska już nie tylko pośredniczy w 
dostarczaniu koriecznych wsi tówa- 
rów, oraż skupywaniu płodów, wyż 
pmodukowanych przez rolnika, ale 
się (oraz powazntejszyfa CAYT- 
pikiem organizującym wysilki, zmis- 
rzejące dt siworzenia lepszego jutra 
wsi. 

Społdzielczość współpracuje w dzie 
le mechanizacji wsi. Spórdzielnie pro 
wodzą reszłówki, stajace się wzorem 
dla okolicznych chłopów w zakresie 
racjonalnej uprawy i hodowli. 

Moglibyśmy przytoczyć jeszcze 
wiele przykładów, stwierdzających 
ża rola spółdzielcześci jest wiolka i 
siale wzrasta. Zaś lo nakłada obo- 
wiazsk zwiększonej kontroli społecz 
nej. Tą kontrolą społeczna, tym glo- 
sem małó- i Średniorolnych chłopów, 
maja być Komitety Członkowskie, 
których wybory rozpoczęły się one- 
gdej 


nych 


stoje 


Komitety Członkowskie — lo oddoi 
re organa Władzy ludowej w naj- 
bardziej islolnym tego słowa znacze 
piu. Jośli bowiem nie ma prawie ta- 
ktej dzisdziny Życia wsi, w którą nie 
wkraczałahy w tej lub innej tormie 
spółdzistczość, to kontrola jej dzia- 
tidności przez wybranych przez chło 
pów danej wsi, oznacza w istocie u- 
rzjał bezpośredni w rządze „niu. $wiad 
cza zreszią o tym uprawniśnia Komi- 
lelów Człenkówsk ich, mając ych pra 
wo i obowiązek czuwania nad wyko- 
naniem planów przez sklepy i zakła- 
dy spółdz'elcze, kontroli rozdziału to 
warów i usług (na przykład korzysta 
tia z ośiuaka maszynowego) z zapew 
nieniem pierwszeństwa chłopom ma- 
ło- i średniorolnym. Komitety Człon- 
kówskie mają wreszcie prawo i obo- 
wiązek kontrolowania, wyznaczania 

i. pobierania CEN, przestrzegania czy 
slóśći i rzetelności obsługi, opiniowa 
via 6 pracy personelu, wysuwania 
wniosków pod adresem zarządu itd. 


| marsz wsi do dobrobvtu 


Jeśli do tego dodamy, że wybra- 
nym do Komitetu Członkowskiego 
może być tylko członek ZSCh (orqa- 
nizacji mało: i średniorolnych chlo- 
jów), oraz, że w skład każdego ko- 
mitetu musi wejść przynajmniej 25 
procen: kobiet to zrozumiemy w ca- 
łei pełni, jak wielką rolę mają do 
spełnienia wybory i jakie nadzieje 
wiążą z nimi pracujący chłopi. 


Toteż do wyborów do Komitetów 
Czerkowsk'ch przygotowały siĘ 
gruntownie szerokie masy czionków- 
skie spółdzielń, koła ZSCh, koła par- 
lvjne ! organizacje kobiece oraz mło 
drieżowa. j 

Wybory te będą jeszcze jednym 
zwycięstwem chłopów nad hogecza- 
mt wiejskimi i ich zausznikami, tu i 
ćwdzie jeszcze tkwiącymi w Gmin- 
nvch Spółdzielniach i przyczynią się 
do usprawnienia pracy spółdzielni na 
wsi, przyspieszając tym samym 
1. $m. 


ka nas przykre rozczarowanie, W 
portierni na czołowym miejscu 
wiszą „najświeższe“ wiadomości 
z. miesiąca czerwca. Naprawdę 
dziwne cię wydaje, że od czerw- 
ca w'„irójce* mnie było o czym 
pisać. Podobno zredagowano ga- 
zetkę lipcową, która brała udzia? 
w wystawie gazotek ściennych, 
nie postarano się jednak o drug? 
egzemplarz, tak, że robotnicy w 
ogóle nie znają treści tej gazetki. 
M-ce sierpień i wrzesień przeszły 
zaś zupełnie „bez echa". Wprowa 
dzono nowy system premiowania, 
robotnicy walczą o wysoką ja” 
kość produkcji, produkują ekstrę, 
przystąpiły do pracy grupy partyj 
ne, gorzej pracują grupy związko 
we, w zakładach powstaje tysiące 
zagadnień, tysiące temalów — a 
komitet redakcyjny gazetki ścien 
nej śp I nawet nie postara sie 
zdjąć ze ściany starej, zakurzonej 
gazetki, wykazującej naocznie o- 
pieszałość komitetu. 
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Nowy film radziecki 


Na ekranach kinoteatrów radziec 
kich ukazał się nowy film p. t. „Ion 


stańty „Zasłóńow" w reżyscrii A. 
Fajńncymora i W. Korsz- Sabina, 
wyprodukowany przez białoruską 


wytwórnię filmową. Film ten po- 
święcony jest pamięci inżyniera 
warsztatów 


zanizatora wielkiego ośro 
syjnego w zapleczu armi. 


kolejowych Zasłonowa, 
bohaterskiego dowódcy jednej z bwy 
gad partyzanckich na Białorusi, or- 
ka dywer 

hitlerow= | y 
skiej, Zasłonow zginął w r. 1943 w| sk 


na zjeździe Bojowników e Wolność 
i Demokrację, 
pełni wolność sumienia i wyznania. 
Ob. ob. Kazimierz Tomaszewski, Mie 
czysław Krajewski i Stefan Damski 
są wierzącymi i praktykującymi ka- 
tolikami i w rozmowie oświadczają: 
„Chodzimy co niedzielę do kościoła 
i wcale się z tym nie kryjemy. Nie 
spotkaliśmy się nigdy z tego powodu 


m żadnymi szykanami czy ze strony 
władz, czy prtwatnych osób. Prze- 


cieź praktyki religijne są w Polsce 
pod ochroną prawa. Księża odpra- 


wiają spokojnie msze św. i wygla- 
szają kazania”, 

W dalszej rozmowie stwierdzają 
oni: — „Nieprawdą jest, jakoby za- 
mykało się u nas w Polsce kościoły, 
wprost przeciwnie, każdy z nas wie 
i widzi, że buduje się coraz to nowe, 
czego dowodem jest budowa kościoła 
św. Antoniego w dzielnicy Żubardź, 
oraz na Radogoszczu kościoła Serca 
Jezusowego. Również w szpitalach, 
nikomu, kto tego pragnie, nie odma- 
wia się pociech religijnych". 

Wobec tych niezaprzeczalnych fák- 
tów jest jasne, że zarzuty papieża 
są bezpodstawne i wypływają ze 
złych i tendencyjnych źródeł. 

Stefan Bocheński 
korespondent fabryczny 
1 PZPJG Nr 8 


że w Polsce panuje w 


ścienne 


danie przyzotowania na dzień 2-81 
października br. okolicznościowega 
wydania gazetek ściennych. 

Przy redagowaniu tej gazetki 
ściennej jako drogowskaz, jako wy- 
tyczne winien służyć apel Centralnej 
Rady Związków Zawodońtych. 

Na naczelnym miejscu naszej ako- 
licznościowej gazetki ściennej zna- 
leźć się powinien artykuł, omawia- 
jący wkład zakładu pracy do dzie- 
ła utrwalenia pokoju. Wkład ten — 
to wysiłek produkcyjny załogi. 

Współzawodnictwo pracy, ruch ra- 
cjonalizatorski, system oszczędno- 
ściowy i wszystkie drogi, prowadzą- 
ce do wzmożenia produkcji i podnie- 
sienia jakości wzmacniają światowy 
obóz pokoju i postępu. Dlatego też 
-w gazetce ściennej w dniu 2 paździer 
nika br. trzeba omówić i podkreślić 
wysiłki przodowników pracy, mi- 
strzów oszczędności i racjonalizato- 
rów, wykazując występujące tu czy 
tam trudności hamujące nasze wy- 
silki i krytykując tych wszystkich, 
którzy utrudniają prace załogi. 

Zagadnienie walki o pokój i wzmae 
niania frontu pokojowego w całym 
świecie łączy się nierozerwalnie z so 
juszem ze Związkiem Radzieckim, ce 
też powinno znaleźć odbicie w treści, 
gazetki. 

Osobne miejsce zajmie sprawa mi- 
juszu robotniczo-chłopskiego, z jego 
nająktualniejszymi przejawami w 
życiu zakladu pracy — z działalno» 
cią ekip łączności miasta ze wsią 
oraz x udziałem zakładu pracy w ®- 
statnich uroczystościach  dożynko 
wych, 

Nie pozostało już wiele czasu do 
opracowania okolicznościowej gazeta 
ki ściennej. Zespoły redakcyjne fa- 
brycznych gazetek ściennych winny 
| więc niezwłocznie przy pomocy kœ 
respondentów i członków załogi przy 
stąpić do szczegółowego opracowa= 
nia plann ścien= 
nej i do zorganizowania materiałów 
tak, aby gazetka w formie estetycz- 
nej wydaną została w odpowiednim 
terminie i ażeby treść jej byla cieka» 
|wa i urozmaicona. 


najbliższej gazetki 


Rozpoczynamy naukę języka rosyjskiego 


W naszych zakładach — Warszaw 
sko-Łódzkich Zakładach Przemysłu 
Drzewnego — Zakład 4, Filia 2 
staraniem koła Tow. Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej, Rady Zawładowej i 
organizacji podstawowej 
wane zostały kursy nauki języka ro- 


zorganizo- 


„Konstanty Zasłonow* 


walce z ekspedycją karną hitlerow- 
ską. Pośmiertnie nadano mu tytuł 
bohatera Zw. Radzieckiego. 

Scenariusz nowego filmu opra- 
cowany został przez dramaturga A. 
Mowzowa, autora sztuki o Zasłono- 
wie, wystawiariej z powodzeniem w 
wiełu teatrach radzieckich. Muzykę 
do filmu skomponował kompozytor 
białoruski laureat premii stalinow- 
skiej A, Bogatyriow. Role Zasłono= 
va kreuje laureat nagrody stal:inow 
iej W. Drużnikow, 


Uczęszczający na kurs języka ro- 
syjskiego w naszym zakładzie ko 
rzystają z bezplatnych pomocy nát- 
kowych, a przede wszystkim z pod- 
ręczników. 

Sam jestem członkiem tego kursu 
i uważam, że podobne kursy powin= 
we wszyst- 
kich zakładach pracy. Nauka języka 
rosyjskiego przychodzi nam łatwo; 
zaprenumerowAaliśmy pierwsze pisma 
radzieckie i sadzę, że dzięki czyta» 
niu dzienników i periodyków radziee 
kich poznamy lepiej warunki życia 
w Państwie Socjalistycznym. 


Blado 


korespondent fabryczny 
z WLZPD Zakład 4, Filia 2 


ny być zorganizowane 
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kiżieary Minc 


Sukcesy 


Rok 1949 jest ostatnim rokiem 
wielkiego -długofalowego planu 
rozwoju gospodarki narodowej 
Polski — trzyletniego planu od- 
budowy. Pierwszy Kongres PZPR 
rzucił hasło wykonania tego pla- 
nu o 2 — 3 miesiące przed ter- 
minem. Polska klasa robotnicza 
podchwyciła to wezwanie z entuz 
jazmem. W zakładach pracy, ko 
palniach i fabrykach szeroko roz 
wija się socjalistyczne współza- 
wodnictwo o przedterminowe wy 
konanie planu trzyletniego. Sze- 
reg gałęzi przemysłu, w szczegól- 
ności hutnictwo, już wykonało za- 
dania przewidziane przez plan. 
Przedterminowe wykonanie planu 
trzyletniego przez szereg gałęzi 
przemysłu umożliwia już obecnie 
podsumowanie niektórych wyni- 
ków rozwoju polskiej gospodarki 
narodowej w okresie od 1946 — 
1949 r. 


A 

Przemysł polski uczynił poważ- 
ny krok naprzód w porównaniu 
ze swym poziomem przedwojen- 
nym. W porównaniu z rokiem 
1937 globalna produkcja wielkie- 
go i średniego przemysłu polskie- 
go wynosiła w r. 1945—38 proc, 
a w r. 1949 wyniesie 174 proc. Jak 
z tego wynika globalny rozmiar 
produkcji przemysłowej w Polsce 
znacznie przekroczył poziom 
przedwojenny, a Polska z kraju 
rolniczego przekształca się coraz 
bardziej w kraj przemysłowo- 
rolniczy. 

W wyniku szybkiego rozwoju 
przemysłu polskiego silnie wzrósł 
jego ciężar gatunkowy w cało- 
kształcie gospodarki narodowej: 
z 45 proc. w 1937 r. do 68 proc, 
w 1949 r. Przemysł stał się kiero- 
wniczym elementem polskiej go- 
spodarki narodowej. 

Przemysł w Polsce rozwijał się 
zasadniczo jako przemysł socjali- 
styczny oparty na zasadach plano 
wania. 

Już w roku 1945 państwo prze- 
jelo zarząd nad wielkimi i śred- 
nimi przedsiębiorstwami przemy- 
słowymi Z poczatkiem 1946 r. 
wielkj i średni przemysł został 
znacjonalizowany na podstawie 
ustawy KRN. W roku 1946 pro- 
dukeja sektora socjalistycznego 
w przemyśle (przemysł państwo- 
wy i spółdzielczy) stanowiła 91,2 
proc. całej produkcji przemysło- 
wej (bez rzemiosła); w roku 1949 
— 95,5 proc. W ten sposób prze- 
mysł polski rozwijał się na bazie 
wzrostu sektora socjalistycznego 
i systematycznego wypierania ele 
mentów  prywatno-kapitalistycz- 
nych. 

Gospodarka narodowa Polski po 
czyniła poważne kroki na drodzą 
uprzemysłowienia kraju. 

Przyczyny szybkiego rozwoju 
polskiego przemysłu i jego wiel- 
kich sukcesów są zrozumiałe, 
Tkwią one w podstawowych rewo 
lucyjnych przeobrażeniąch, które 
zaszły w Polsce i które przekształ 
ciły ją z kraju rządzonego przez 
obszarników i kapitalistów, w 
kraj demokracji ludowej; z półko 
lonii kapitału zagranicznego W 
wolną republikę ludowo-demokra 
tyczną. Przemysł polski rozwija 


się dlatego, że polskie masy. lu- 


Rozkwit literatury Tadżykistanu 


Ponad 1000 lat istnienia liczy ta- 
dżycka poczja pisana, 

Utwory wielkich poetów tadżyc- 
kich: Firdoussiego, Omara Hajama, 
Hafiza, Kamolia, Chodżendi, Saadi 
i wielu innych — to perły świato- 
wej poezji. 

Ale historia narodu tadżyckiego, 
to nie tylko historia jego prastarej 
kultury, Fo również historia lat uci- 
sku, cierpień, które były udziałem 
narodu tadżyckiego aż do dnia, gdy 
wreszcie nad Tadżykistanem zajaś- 
niala zorza wolności i nowego ży- 
„cia, 

Rewolucja Listopadowa przyniosła 
narodowi tadżyckiemu nie tylko moż- 
liwości rozwoju gospodarczego, ale 
i dostęp do wszystkich skarbów kul- 
tury ludzkiej. Tadżykistan posiada 
obecnie liczne szkoły, wyższe zakła* 
dy naukowe i iastytuty naukowe. 
Twórczość literacka jego pisarzy 
stanowi poważną pozycję w ogólnym 
rozwbju kulturalnym kraju. 


Trzema głównymi źródłami litera- 
tury tadżyckiej są utwory tadżyc- 
kich klasyków minionych wieków, 
przebogata twórczość ludowa oraz 
rosyjska literatura realistyczna. Al- 
bowiem wszyscy pisarze tadżyccy u- 
czyli się i uczą mistrzostwa literac- 
kiego od 


kich pisarzy i poetów: A. Puszkina. wschnaniaj nnawiaśai $ wkroczył na l mi 
à 


najwybitniejszych rosyj- | konwencjonalne 


gospodarcze demokracji ludo 


dowe w oparciu o pomoc Armii 
Radzieckiej przepędziły kapitali- 
stów i obsząrników i przekształ- 
ciły fabryki, kopalnie, zakłady 
przemysłowe w socjalistyczny 
przemysł państwa ludowo-demo- 
kratycznego, rozwijający się na 
zasadach planowania. Przemysł 
polski rozwija się dlatego, iż Pol 
ska wyzwoliła się spod wpływów 
kapitału zagranicznego i nie pła- 
ci więcej ogromnej daniny byłe- 
mu właścicielowi: znacznej części 
polskiego wielkiego przemysłu — 
kapitałowi zagranicznemu. Polski 
przemysł rozwija się dlatego, że 
w pierwszych dniach swej odbu- 
dowy miał możność korzystania z 
bratniej pomocy Związku Radziec 
kiego, dlatego, że zbudowanie pań 
stwa demokracji ludowej dało kla 
sie robotniczej możliwość rozwo- 
ju swych gigantycznych sił, ogrom 
nej energli i szerokiej twórczo- 
ści ludowej. 

Podstawową: metodą budownic- 
twa socjalistycznego i główną 
dźwignią rozwoju przemysłu pol- 
skiego jest współzawodnictwo 
pracy. 

W swym rozwoju na drodze do 
uprzemysłowienia, w metodach 
zarządzania przemysłem, w orga- 
nizącji produkcji, w systemie 
płac zarobkowych i zachęty do 
pracy, w rozwoju masowych form 
współzawodnictwa odzwierciadla 
jących wzrost Świadomości klasy 
robotniczej oraz jej socjalistyczny 
stosunek do pracy i własności pań 
stwowej, Polska szeroko korży- 
stała z doświadczeń budownictwa 
socjalistycznego ZSRR, posiadają- 
cych historyczne, wszechświatowe 
znaczenie. 


2. 

Wielkie zmiany zaszły w tym 
okresie również w rolnictwie pol- 
skim. W chwili wyzwolenia Pol 
ski przez Armię Radziecką rol- 
nictwo polskie znajdowało się na 
skutek wojny i grabieżczej oku- 
pacji niemieckiej w niezwykle 
ciężkiej sytuacji. Leżące ugorem 
obszary wynosiły 48,2 proc. całej 
powierzchni ornej. Poważnie 
zmniejszyła się w 1945 r. w po- 
równaniu z poziomem przedwojez 
nym  urodzajność z hektara, 
zmniejszyło się znacznie pogłowie 
bydła. 

W roku 1949 rolnictwo polskie 
znajduje się w zupełnie innej sy- 
tuacji: odłogi, które rozpościerały 
się na ogromnych obszarach, zo- 
stały niemal całkowicie zlikwido= 
wane. Urodzaj z hektara osiąg- 
nął poziom przedwojenny, a dla 
szeregu kultur nawet przewyższył 
ten poziom. Produkcją zboża na 
głowę ludności wynosi w roku bie 
żącym 123,9 proc. poziomu przed- 
wojennego. 

W wyniku likwidacji wielkiej 
własności ziemskiej i przepędze- 
nia obszarników, polskie chłopa 
stwo pracujące wyźwoliło się spod 
wielowiekowego ucisku. Sytua- 
cja małorolnych i średniorolnych 
chłopów poprawiła się znacznie 
w. porównaniu z czasami przed- 
wojennymi. „Polskie pracujące 
chłopstwo obdarzone ziemią ob- 
szarniczą, wyzwolone z pęt zadlu- 
żenią bankowego oraz hipoteczne 


Napisał: 


Przedruk artykułu, który ukazał się 
w 258 numerze „Prawdy“ 


go i z ucisku niesprawiedliwych 
podatków oraz nadmiernie wyso- 
kich cen. na towary przemysłowe, 
potrafiło rozwinąć swoje siły i 
szybko odbudować straszliwie 
zniszczone w wyniku wojny i 
niemieckiej okupacji rolnictwo 
kraju. 

Rozwój i odbudowa gospodarki 
rolnej odbywają się w warunkach 
ostrej walki klasowej z bogacza- 
mi wiejskimi, którzy starają się 
ujarzmić pracujące chłopstwo. zdo 
być mocne pozycje na rynkach 
rolniczych, podważyć plany go- 
spodarcze państwa demokracji lų- 
dowej, śrubować ceny, tworzyć sze 
reg trudności w mieście i na wsi. 

W sojuszu z rhiejskimi kapitali 
stami, kupcami. bogacze wiejscy 
starali się początkowo stworzyć 
poważne trudności na froncie zbo 
żowym. Jednak wysiłki ich za- 
kończyły się porażką. a bitwę o 
zboże wygrał rząd Polski ludo- 
wej. Obecnie zakup zboża w Pol 
sce odbywa się jedynie poprzez 
system państwowy i spółdzielczy. 
Umożliwiło to całkowite ustabili 
zowanie w ciągu dwóch lat cen 
zboża ną poziomie opłacalnym dla 
chłopstwa. j 

Podobną próbę zerwania zac 
patrzenia miast przez elementy ku 
łackie i spekulanckie można było 
zaobserwować w dziedzinie han- 
dlu mięsnego. Jednak i ta próba 
nie powiodła się. Państwo ludo- 
wo-demokratyczne opierając się 
o biedną'i średnio zamożną część 
chłopstwa, przedsiewzięło szereg 
środków dla zwiększenia pogło- 
wia bydła, a zwłaszcza świń oraz 
zaprowadzenia ładu w dziedzinie 
handlu miejskiego. 

W minionym okresie polska go 
spodarka rolna rozwijała się w 
zasadzie jako drobna gospodarka 
indywidualna. Socjalistyczny sek- 
tor wsi polskiej jest jeszcze sto- 
sunkowo niewielki i słaby. (W 
skład tego sektora wchodzą przede 
wszystkim majątki państwowe. 
Do socjalistycznego sektora Tol- 
nietwa polskiego wchodzą TÓW- 
nież pierwsze rolnicze spółdziel- 
nie produkcyjne, które powstały 
w 1948 — 1949 roku. W chwili 
obecnej jest ich około 120. 

Rozwój w kierunku spółdziel- 
czości produkcyjnej w rolnictwie 
dopiero się zaczyna. Wśród pra 
cującego chłopstwa coraz bardziej 
dojrzewa myśl o konieczności 
przejścia od drobnej, zacofanej go 
spodarki chłopskiej do wielkiej, 
nowoczesnej gospodarki, od gospo 
darki indywidualnej do zespoło- 
wej. Do wzrostu tego zrozumienia 
przyczyniły się w znacznej mierze 
wycieczki chłopów polskich do 
Związku Radzieckiego. Nie ulega 
wątpliwości, że pierwsze 120 rolni 
czych spółdzielni produkcyjnych, 
to dopiero pionierzy wielkiego-ma 
sowego ruchu, który w ciągu sze- 
regu lat będzie decydującym czyn 
nikiem rozwoju wsi polskiej. Ca 
ły rozwój rolnictwa polskiego po 


Mirzo Tursun -Zande 


Laureat nagrody stalinowskiej 
ew EA CEJ MMA 
M. Lermontowa, A. Hercena, L. Tot- 
stoja, A. Czechowa, M. Gorkiego, W. 
Majakowskiego i innych. 

Pisarze tadżyccy umożliwiłi swe- 
mu narodowi poznanie twórczości 
tych wielkich pisarzy poprzez tłuma- 
czenia ich na język tądżycki, 

Już w roku 1919 zaczęło wycho- 
dzić pierwsze radzieckie czasopismo 
literackie w języku tadżyckim. 

Tadżycka literaturą radziecka 
idzie po linii realizmu socjalistycz- 
nego, Kreśli ona obraz nowego czło- 
wieka pracującego zarówno dla do- 
bra swego kraju, jak i dla całego 
Związku Radzieckiego. 

Przyjrzyjmy się twórczości naj- 
starszego pisarza tadżyckiego — 
Sadreddina Ajni. Pisarz ten, który 
urodził się w ubiegłym wieku, z wła- 
snego doświadczenia zna całe trudne 
Życie narodu tadżyckiego, celuje 
zwłaszcza w opowieściach, przedsta- 
wiającycn przełomowe chwile w ży- 
ciu swego narodu, Ajni odrzucił juź 
dawno w swej twórczości wszelkie 
kanony, właściwe 


przew. Zw. Pisarzy Tadżyckich 


drogę realizmu. Jedna z najciekaw- 
szych opowieści Ajni — „Guomon* 
kreśli dzieje podlegiych niegdyś emi- 
rom Buchary byłych niewolników i 
dzieci byłych niewolników, którzy 
stali się prawdziwymi panami swego 
losu w Radzieckim Tadżykistanie. 

Wielu pisarzy tadżyckich kroczy 
za przykładem Ajni drogą realizmu 
socjalistycznego. Opisują oni w 
swych utworach przebudowę kraju 
opiewają hodowców bawełny oraz 
twórców kanałów i dróg przez pu- 
stynię. 

Z. pośród poetów młodszego poko- 
lenia wymienić należy Mirsaid Mir- 
Szakara, który stworzył cykl wier- 
szy o budowie olbrzymiego systemu 
irygacyjnego w Wachszskiej Dolinie, 
(Brał on osobiście udział w tej bu- 
dowie). Za najlepszy utwór Mirsza- 
kara uchodzi poemat „Złoty kiszłak*, 
przetłumaczony na wiele języków 
narodów ZSRR, W poemacie tym o- 
powiada poeta o tym, jak realizowa- 
ły się w naszych czasach odwieczne 
marzenia narodu tadżyckiego, jak two 
rzył on nowe żvrie ma vrastarei zie- 


twierdza jeszcze raz słuszność na- 
uki Lenina i Stalina o przejściu 
od indywidualnej gospodarki 
chłopskiej do gospodarki zespo- 
łowej i decydujące wszechświato 
we historyczne znaczenie radziec 
kich doświadczeń budownictwa 
socjalizmu na wsi. 
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Rozwój obrotu towarowego w 
okresie powojennym odbywa się 
w Polsce również w warunkach 
zaciętej walki klasowej, W pierw 
szych latach powojennych obser- 
wowaliśmy wiele niebezpiecznych 
zjawisk w dziedzinie obrotu towa 
rowego. W czasie gdy przemysł 
przeszedł już ną własność państwa 
i rozwijał się na zasadach socja- 
istycznych, obrót towarowy: po- 
zostawał jeszcze w znacznym što 
pniu w rękach kapitału prywelne 
go. Możliwość znacznego rozsze- 
rzeńia i wzmocnienia socjalistycz 
nego sektora w dziedzinie obrotu 
towarowego nastąpiła dopiero 
wówczas gdy okrzepło decydują- 
ce ogniwo gospodarki naródowej, 
przemysł socjalistyczny W maju 
1947 r. rozpoczęła się w Polsce 
tak zwana „bitwa o handel", któ- 
ra oznaczała zdecydowaną ofen- 
sywę przeciwko elementom pry- 
watno-kapitalistycznym w dzie- 
dzinie wymiany towarowej. W wy 
niku stej ofensywy przeciwko ele. 
mentom kapitalistycznym i w wy 
niku rozwoju państwowego oraz 
spółdzielczego. hurtowego i deta- 
licznego handlu, odniesione zosta 
ło poważne zwycięstwo na tym 
odcinku gospodarki. Obecnie han 
del hurtowy znajduje się całko- 
wicie w rękach organizącji pań- 
stwowych i spóździelczych, a ka- 
pitat prywatny jest z t4? dziedzi- 
ny niemal całkowicie wyparty. 


D "<A. a "mx dA 


S 


E 


Tak wygląda pokrótce bilans 
rozwoju gospodarki narodowej w 
Polsce w okresie powojennym. 
Taki jest bilans trzyletniego pla: 
nu gospodarczego odbudowy Pol- 
ski, Jak widać z tego bilansu zre 
alizowane zostało nie tylko zada- 
nie odbudowy życia gospodarcze- 
go kraju, ale także poczynione zo 
stały poważne kroki na dro- 
dze przeobrażenia Polski w kraj 
przemysłowo - socjalistyczny. W 
myśl dyrektyw zatwierdzonych 
przez Kongres PZPR, obecnie jest 
w opracowaniu nowy sześcioletni 
plan rozwoju polskiej gospodarki 
narodowej. Zadaniem tego pla- 
nu, jak stwierdzają wytyczne Kon 
gresu PZPR, jest zbudowanie w 
Polsce podstaw socjalizmu. 


Zadania planu sześcioletniego 
są ogromne. Ich realizacja Wwy- 
maga wielkiego napięcia wszyst- 
kich sił narodu i przezwyciężenia 
zaciekłego oporu Klas kapitali- 
stycznych, a przede wszystkim 
najliczniejszej klasy kapitalistycz 
nej — kułactwa, wymaga niezłom 
nej i zaciekłej walki z próbami 
sabotażu, dywersji. które rozgro- 
miona reakcja polska stara się or 
ganizować w myśl zleceń imperia 
lizmu amerykańskiego. Realiza- 
cja tych zadań wymaga nieprzer- 
wanej walki z wszelkimi nawro- 
tami nacjonalizmu i przejawami 
nastrojów antyradzieckich. Po- 
wojenny okres rozwoju Polski da! 
narodowi polskiemu wielkie do- 
świadczenia historyczne i wykazał 
gdzie znajdują się jego prawdziwi 
przyjaciele i kim są jego wrogo- 
wie. Najszersze masy, ludowe 
przekonały się na podstawie wła- 
sńnych doświadczeń, iż rozwój Pol 
ski jako przodującego, uprzemysło 
wionego kraju socjalistycznego 
możliwy jest tylko w jednolitym 
froncie ze Związkiem Radzieckim 
i w zaciekłej walce przeciwko o- 
bozowi imperialistycznemu, na 
którego czele kroczy imperializm 
amerykański. Powojenny okres 


wej w Polsce 


rozwoju Polski dowłódł w sposób 
dobitny, że bez ścisłego sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim i kra- 
jami demokracji ludowej Polska 
skazana byłaby na nędzną rolę 


niewolniczej kolonii amerykań. 
skiej. W taką kolonię przekształ 
ciła się już Jugosławia, na skutek 
zdrady rządu jugosłowiańskiego 
i wodzireja  kontrrewolucyjneżo 
przewrotu w Jugosławii, angloa- 


'merykańskiego szpiega. i zdrajcy 


— Tito, 


Nie ulega wątpliwości. że na- 
ród Polski, któremu przewodzi 
PZPR. zahartowany w walkach 
z reakcją, w walce o rozbudowe 
i rozwój swej gospodarki, swej 
kultury narodowej, w walce o od 
budowę i rozwój swego życia pań 
stwowego, idąc za przykładem 
budownietwa socjalistycznego w 
ZSRR, korzystając z bezintere- 
sownej pomocy i poparcia wielkie 
go Związku Radzieckiego, potra- 
fi zwycięsko pokonać wszystkie 
trudności į zbudować w Polsce 
fundamenty społeczeństwa socja- 
listycznego. 


Tito w zmowie z wywiadem USA 
— knuł zamach na wolność państw demokracji ludowej 


Szpieg Szónyi od 


W dalszym ciągu swych zeznań 
podczas poniedziałkowej rozprawy 
Szónyi podaje, że dla przekazy- 
wania informacji szpiegowskich z 
Węgier istniały trzy drogi. Bardzo 
ważne wiadomości przekazywano bez 
pośrednio do poselstwa amerykańskie 
go w Bernie. 

Oskarżony Szónyi dowiedział się 
od Lompara, że między Tito a Dulle- 
sem toczyły się rozmowy w sprawie 
wspólpracy powojennej, której celem 
miało być prowadzenie dywersyjnej 
roboty przeciwko Związkowi Radziec 
kiemu oraz partiom komunistycznym. 
Tito miał odegrać przy tym na Bat- 
kanach decydujacą rolę. 

Udało mi się — mówi Szőnyi — za 
jąć ważne stanowisko w partii komu 
nistycznej, Wykorzystałem je, by oh- 
sadzić z kolei inne ważne stanowis- 
ka w aparacie państwowym członka- 
mi mojej grupy. i 
| Członkowie naszej grupy mieli 
Werbować dalszych zwolenników i pro 


Jeden z uczniów E. Ajni — powie- 
ściopisarz Rachim Dżalił — jest au- 
torem znakomitej powieści „Pułat 
i Givin“, poświęconej chłopom ta- 
dżyckim — kołchoźnikom. 

Fotech Nijari — uczestnik wiel- 
kiej wńjny światowej — jest twór- 
cą powieści, w której na tle bitwy 
o Stalingrad“ ukazuje on przyjażń 
walczących z najeźdźcą ludzi radziec 
kich — Rosjan, Ukraińców i Tadży« 
ków i opiewa ofiarną pracę narodu 
tadżyckiego dla frontu. 

Najmłodsze pokolenie pisarzy i 
poetów tadżyckich, które odznacza 
się głęboką znajomością współczes- 
nego Życia, poświęca swe utwory 
dzżeniom i pragnieniom młodzieży 
Tadżykistanu, W roku 1949 w Repu- 
blice Tadżyckiej wydano ponad 10 
powieści mlodych pisarzy. Należy 
tu wymienić nazwisko dramaturga 
A. Kachori, który napisał sztukę o 
Bohaterze Związku Radzieckiego, 
Tujczy Erdżigitowie — synu narodu 
tadżyckiego i odważnym bojowniku 
Armii Radzieckiej. 

Garść przytoczonych przez nas 
faktów świadczy o tym, że radziec- 
ka literatura tądżycka znajduje się 
w pełni rozkwitu. A nową twórczą 
podnietą stanie się niewatpliwie dla 
pisarzy naszej republiki Dekada Li- 
teratury Tadżyckiej, którz odbędzie 
sio wkróńtcą w Moskwie, 


wadzić propagandę antypartyjną. Na 
zajętych stanowiskach mieli oni jedno 
cześnie pracować tak by mieć otwar- 
tą drogę do awansu, 

Dane, które przesyłaliśmy odnosi- 
ły się do inflacji, do siły partii komu 
nistycznej na Węgrzech oraz dotyczy 
ły tajemnic politycznych i gospodar- 
czych, 


Dywersyjna robota 
przeciwko ZSRR 


W dalszym ciągu Szónyi zeznaje, 
że z Rajkiem zetknął się po raz pierw 
szy wś1946 roku, kontakt ten nawią 
zany został za pośrednictwepi wysłan 
nika Dułłesa — członka poselstwa wę 
gierskiego w Szwajcarii Laszlo Bar 
toka. Od tej pory do maja 1949 roku, 
tj. do czasu aresztowania — Rajk u- 
dzielał mu instrukcji i kierował jego 
robotą. 

Przewodniczący: Jakie poczynił 
pan przygotowania do puczu i jaka 
była rola Rajka w tym puczu? 

Szónyi: Ostateczny cel był zawsze 
ten sam. Zmieniała się tylko takty- 
ka zależnie od sytuacji na Węgrzech. 
W pierwszym okresie, w latach 1945 
—1946, gdy obok partii komunistycz 
nej istniały elementy prawicowe o- 
rientujące się na Amerykę, otrzyma- 
łem polecenie prowadzenia antypar- 
tyjnej roboty, i zorganizowania osób, 
które byłyby w tym pomocne, 

Po zjednoczeniu partii robotni 
czych i po zlikwidowaniu reakcji 
stalo się jasnym, że taktykę nale- 
ży zmienić. Do tej pory nie było 
nowy o użyciu siły — odtąd nato 
miast stało się oczywiste, że jest 
to jedyna droga... 


Szónyi stwierdza, że w lutym 19458 | 


roku Rajk wyłuszczył mit szczegóły 
planowanego puczu, informiując go 
równocześnie o swej rozmowie z Ran 
kowiczem podczas pobytu Tito na 
Węgrzech. Po rezolucji Biura Infor- 
macyjnego Rajk oświadczył Szóny: 
iemu, że kontakt z Jugosławią musi 
być nadal utrzymany i że Jugosła- 
wia udzieli im pomocy, lecz że nale- 
ży pracować ostrożniej i bardziej kon 
spiracyjnie. 


Wspólny „plan* 


zbrojnego puczu 
Tito i Rankovicz opracowali 
plan puczu razem z Amerykana- 
mi. Termin rozpoczęcia puczu 
miał być ustalony przez Ti- 
to, Rankovicza i Amerykanów. 
Plan puczu był częścią ogólnego 
planu Tito, federacji na Bałkanach 
z Tito jako premierem. 
Z kolei oskarżony udzieła wviań- 


stania kulisy zbrodniczej 
działalaości trockistów 


jugosłowiańskich 


nień w sprawie swojej polityk: kadr 
w Węgierskiej Partii Pracujących. 
Polityka ta szła w kierunku, by ele- 
menty niezadowolone, karierow:= 
czowskie i orientujące się na zachód 
umieścić w aparacie państwowym, 

Przewodniczący: Jakie były wasze 
plany w dziedzinie politycznej? 

Szoenyi: Jak mówił mi Rajk, cho- 
dziło o usunięcie wpływów parfi 
i zastąpienie :ch wpływami frontu 
ludowego, w którym warstyom śred 
nim przypadłaby decydująza rola. 

Dalej zamierzano odizolować Wę- 
Ery od Zwiazku Radzieckiego i od 
krajów demokracji ludowej oraz 
przejść ma stronę Amerykanów. 
Wiedzieliśmy, że może to nastąp:ć 
tylko stopniowo ze. wzglęłu na wiel 
ką popularność Związku Radzieckie 
go wśród ludu węgierskiego, 


Ostanimm celem 
zdrajców — faszyzm 


Na zakończenie swych 
Szoenyi oświadcza: y 
Mówiłem tutaj przed Wysokim 
Sądem zupełnie szczerze, podob- 
nie jak i w czasie śledztwa, Wszy 
stko, co wiedziałem, opowiedzia- 
lem szczegółowo, Czułegp, źe nie 
postępuję właściwie i tego na 
tychmiast po aresztowaniu wszy 
stko opoówiedziałem, Moją szcze- 
rością, o tyle, o ile jest to możli- 
we, chciałem naprawić te ciężkie 
zbrodnie. Oświadczam to diatego, 
że dziennikarze zwykle w takich 
wypadkach mówią, iż oskarżeni 
nie składają szczerych zeznań, 
Muszę podkreślić, że stanowisko 
tych dziennikarzy jest niepraw- 
dziwe, } 
Wreszcie Szoenyl, odpowiadając 

na pytania prokuratora, wyjaśnia, 
że po obaleniu rządu demokracji lu 
dowej. spiskowcy mieli zmontować 
rząd burzuazyjno =- demokratyczny, 
W:em jednak — mówi oskarżony, — 
że w późniejszym okresie przyszedł 
by rząd faszystowski, 
_ Na pytanie prokuratora, to oskar 
zony może powiedzieć o organizacji 
innych emigrantów, Szoeny: wyjaś- 
nia, że grupa czechosłowacka pozo- 
stawała w ścisłym kontakcie z emi- 
gracyjnym rządem  czechosłowac- 
kim w Londynie. 

- Wiem też o grupie emigracyj- 
nej, która powróciła do Polski. 
Pozostawała ona w kontakcie z 
wywiadem amerykańskim, Nie 
mogę jednak przypomnieć sobie 
nazwisk. W mojej grupie byli ró- 
wnież dwaj sjoniści: Demeter i 
Vagi. Wiedziałem, że  sjoniści 
współpracują z Amerykanami, 
Rozmrawa trwa 


zeznań 


w. Błędy I osiągnięcia w pracy związkowe 


omówiono na zebraniu wyborczym 


GEOS 


PABIANIS 


Powiatowej Rady Związków Zawodowych 


W ubiegłą nedzielę w sali te 
atralnej PZPB. przy ul. PrauBUiiA 
w Paban cich ódhvły sic **hory 
nowych włądz Powiatowej Rady 


Zw. Zw. Dużą sale już wczesnym 
rankiem zaczęły n 


Roelandt Grupy 


delegatów związkowych z Pabia- 


KOMU WINSZUJEMY 
Środa, dnia 21 wrzośma 1949 r: 
Dziś: Mateusza 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


0 — Straż Pożarna 
63 — Komisariat MO: 
"66 — Zarząd Miejski 
112 — PCK. 
10 — Pogotowie Ub. Społeczn. 
91 — Dworzec Kolejowy 
213 — Telegraf 
4 — PZPR 
23 — PZPB 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 
'6 — Kom. „Służby Polsce". 
KINA: 
Kino „Robotnk* wyświetla 


film produkcji francuskiej pt. — 
„Nieznany Śpiewak”. 

Kino „Polonia“ 
produkcj! włoskiej — 
Pościg". 


wyświetla film 
„Tragiczny 


Redakcja „Głosu 
== Armii Czerwonej 


Pab anic": 
19, tel. 287. 


nie i 
było 140 delegatów. prócz zaproszo 
rych gość: i 


Ma JH: 


torz Pow. 
przewodniczący Pow. Rady Naró- 
dowej tow. 
Stanisława — przodown:ca pracy 
z PZPB, Poc ejewski 
cjonal zator 


Ś. F, Zw. 


powiatu. Ogółem na zebraniu 


prze” stawicieli orga- 
nrzącji społecznych. 

Uroczyste zebranie otworzył do- 
tvchczasowy przewodniczący Pow. 
Rady Zw. Zaw, tow. Grala Broni- 
sław. pó czym przewodniczacy ze- 
brania tow. Jadkowski powołał 
prezyd um. Do prezydum weszli 
przedstawie el Centralnej 
Rady Zw. Zaw. Pawłowski, Sulejo 
wa prezydent miasta, I-szy sekre 
Kom PZPR tow. Dvła, 
Zawadzki, Raszewska 
Michał — ra 
z PZPB. Krzywański 
Antor.i — racjonalizator z PZPB 
i inni. 


Referat zasadniczy został wyzło 


sezony przez przedstaw c ela. Centr, 


Rady Zw. Zaw. tow: Pawlowskie- 


go. Tow. Pawlowski w dłuższych 
wywarach szczegółowa zatrzymał 
Sie nad zadaniami, jake' stoją 


przed Zw. Zaw. wW etle uchwał 
Zaw.i uchwał Tl-go Kon 


gresi Zw. Zaw. w Warszawie. 
Nie może być żadnej dziedz- 


ny naszego życa społecznego, 
kultur alnego gospodarczego, %w 
której Zw. Zaw. nie brałyby 


decydującego udziału. 

Poprawa bytu klasy robotni- 
czej, podwyższenie stopy życiowej 
mas pracujących jest w dużym 
stopniu mzależnione od prawidło- 


wej. powiążanej z masami, pracy 
poszczególnych ogniw związko= 


wych. Mówca dokładnie określił 
również olbrzymie zadania stojące 
przed Zw. Zaw. w walee o utrzy- 


rażać sie w naszym kraju w zwięk 


szeniu produkcji i w demaskowa- 


niu wroga klasowego. w żwalcza- 
niu wszelkich prób | us łowań or- 
ganizowania przez wrogie nam ele 
menty sabotażu gospodarczego. 
Sprawozdanie z dotychczasowej 
działalności Pow. Rady Zw. Zaw. 
dał tow. Grala Stan'sław. Spra- 
wozdawca przypomniał trudny o- 
kres początkowej pracy. ZW. Zaw. 
kiedy to po wyzwoleniu, robotnicy 
brali się do uruchom enia fabryk, 


man e pokoju. Walka ta musi wy- |nie bacząc na p ętrzące się trudno- 


Do Szkół Przysposobienia Przemysłowego 


przyjmuje zgłoszenia SP 


Komenda Powiatowa Powszech 
nej Organizacji „Służba Polsce“ 
Łask w Pabianicach zawiadamia 
o werbunku do Szkół Przysposo- 
bienia Przemysłowego. 

Do Szkół Przysposobienia Prze 
mysłówego -może kandydować 
młodzież obojga płci: wiek dla 
dziewcząt 16 lat życia, nie prze- 
kroczons 20 lat, dla chłopców 17 
lat nieprzekroczone 20 lat. Wyma 
gane wyksztalcenie: od 4 Kl. szko 
ty powszechnej do 7-u (niewyżej). 

Waruńki w Szkołach: bezpblat- 
ne zakwaterowanie, wyżywienie, 
umundurowanie świateczne i ro- 
bocze. Czas trwania nauki od pół 
roku do 2-ch lat, zależnie ód na- 


uczania: 

Po ukończeniu Szkoły absoiwen 
ci otrzymują natychmiast stałą 
pracę. dobrę wynagrodzenie, oraz 
meszkanie, wyżywienie i odzież 
za niską opłatą. potrącańą z za- 
robków miesięcznych. 

Kandvdaci ofrzymują skierówa 
nia do Szkół i bezpłatny bilet ko- 
lejówy. ] 

Zgłoszenia do Szkół przyjmuje 
Komenda Powiatowa PO „Służba 
Polsce* Łask w Pabianicach ul. 
Partyzancka Nr 56 pokój Nr 12, 
do dnia 1 listopada. Przy zgło- 
szeniu należy przedstawić 
dectwo urodzenia i świadectwo 
szkolne. 


Prace przy nowym Domu Kuliury rozpoczęte 


Orlej winny wykorzystywać Związki Zawodowe 


Salę przy ul. 


Od dłuższego już czasu zastana- 
wiano sę, czy w obecnym budyn- 
ku LIM w Pabianicach przy ul. 
Kościuszki ma powstać świetl'ca 
międzyzwiazkowa kierowana przez 


szersze skale zakrojoną 
ność PCK. W eksze pom eszczanie 
umożliwi oddz alow: PCR w Pavia 
wiecach dalszą rozbudowę oddziału 
pomdcy matce i dziecku. 

Myśl založen“ a świetlicy między 


PO: zul AINE NOON ORION zwiazkdwej przez Pow. Rade Zw. 
wielki, męejski Dom Kekwa Fo zaw jes npglni ą słuszna 1 A 
stateczn/e 'zwycieżęja dfnĘęa / k KARL Mica fara Bóżiczalednie pów: "nna 


cepcja. Prace przygotowawcze Ża 
rzad Mejski już rozbóczał Wybi- 
ja Sę sconę oraz buduje szatni i 
kulisy dla artystów Zarząd M ej- 
ski posiada kredyty w wysokosci 
4 mila. zł ną dostosowan e budyń 
ku do wymogów nowoczesnego do 
mu kultury. Jak sie oblicza, p erw 
szy w Pabianicach Dom Kultury. 
win'en być oddany do użytku lud 
ności jeszcze w tym roku. 
Oddział LIM-u w Pabianicach 
zostanie wkrótce pizen'esioóny do 
własnego lokalu przy ul. P.otra 
Skargi. Na pierwszym piętrze 
budynku przy ul. Kosciuszki znaj 
da pomieśzczenie mejscowe orga 


nizącje społeczne, jak TPŹ, Tega 
Morska; Liga Lotnicza, oddz.ał 


ZMP itd. Ułatwi to tym oryaniza- 
cjom znacznie pracę, poza tym 
zaś uzyska się'szóreg wolnych po- 
mieszczeń zajmowanych  dotych= 
Czas przez wspomniane organ za- 
cje. Pozwoli to m. innymi na po- 
większoenie obecnego lokalu oddzia 
lu PCK przy ul Pułaskiego. Brak 
odpowiedniego lokalu utrudniał 
bardzo poważnie jakąkolwiek na 


jak najszybzlej powstać. Istnieje 
bow en w Pabanicach wiele fa- 
bryk i instytucj których pracowni 
cy nie rózporządzaja własnymi: io |s 
kalari świetlicowymi, Utworzenie 
śweflcy międzyżwiąznowej, po- 
zwoliłopy załogom tych fabryk 
ua pracę kulturalno - oświafową, 
której dotychczas ze względw na 
brak pomieszczenia nie prowadźo 
10, 

Pow, Rada Zw, Zaw. upatrzyła 
sobie na ten cel budynek LIM-u 
przy ul, Kościuszki — obecnie jed 
nak, rzecz zrozumiała, trzeba sie 


rozejrzęć za innym budynk'em. 
Wydaje sę nam, że idealavm miej 


| se em zorganizowania takiej wiel- 


kiej, pos'adającej dużą salę widu- 
wiskową, świetlicy byłby budynek 
przy: ul. Orlej, należący do PZPB. 
W budynku tym. w welkiej sali, 
która kiedyś była hala sportową, 
PZPB urządzły rupieciarnię sta- 
rych maszyn włókienniczych. Po 
opróżnieniu sali z maszyn, można 
będzie uzyskać wielką salę wido- 
w.skową, w.ększą od istniejących 
óbecn.e podobnych sal w mieście, 


działal- | 


którą można by wykorzystać rów wie odczuwać. Oczywiście wszyst- 


nież jako salę teatralną. 
Jak słyszymy. Pow. 
Zaw. może uzyskać 10 milin. 


Rada Zw. 
zł kre 


iko. jest uzależnione od zgody 
|PZPB na przekazen.e sali do dvspo 
zycji Pow. Rady Zw. Zaw, W żad 


dyłów na urz zadzenie świetlicy mię |nym jednak wypadku obecne „wy 


dzyzweązkowej Wydaje s 
podobną sume można'z powodze- 


niem- Prz 
mont b RALE, u, Orlej, przy | 


stosowując go do potrzeb świetlico | 


wych. Równocześnie również mia- 
sto uzyskałoby wreszcie porza 
sale teatrainą, brak ktorej oddąw 


na daje się w Pab anicach dotkli- |czy. jakim są Pabianice, 
SIISII II IIIS LI FIII IGA IIVI IS IIIS AD I WPI IKIDI IÐ ISISI NIEANKKYKKRE IIIF IIIA OPATA 1 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


ję, że za ;korżystywanie" dużej 
|PZPB nie w ydaje się być włażci- 
prowa 48 gruntowny re |we, Życie kulinralne masta kuleje 


sali przez 


nie rozwija sę. właśnie dlatego, 
że wlasciwie nie ma sal widówis- 
kowych. Istn ejąca mała sala przy 
ul. Traugutta, fo startawczo za ma 
ło na tak wielki ośrodek robotn - 
B. 


PZW + 


W DZIENNIKU „GŁOS PABIANIC“ 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy” 
jęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrologi Drobne 
od 1 do 100 mm 70 zł 70 zł 30 zł 
od 101 do 200 mm 110 zł 110 zł — zł 
od 201 do 300 mm 160 zł 160 zł —zł 
powyżej 300mm 200zł 200 zł — z} 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


drożej, 


Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej. * 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i 


o 100 proce. drożej. 


okolicznościowych 


Od cen powyższych żadnych rabatów nie udziela się. Ogło- 
szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca i za terminowy 
druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 


OB. Alojzego Grzybka z ul. 
Podrzecznej, mistrza bata i... 
butelki, spotkalem w Barze 
Mlecznym. Patrzę i oczom nie 
wierzę! Ob. Grzybek chluha 
kutnowskich alkoholików, 7- 
krotnie uwieczniony w „Czar 
nej liście pijaków”, smętnie ki 
wą się nad szklanką... śmie- 
tanki, NA do piego. 


— Panie Alojzy! To pan tu 
chyba kuruje się śmietanką po 
jakimś większym pijaństw e? 


Mistrz bata spojrzał na mnie 

politowaniem, 

— Widać, że redaktor n 

„ fachowiec od wyrobów PMSu. 
Po grubszym wypiciu to tylko 
żurek odpowiada. A ja od ty- 
godnia kieliszka nie widz iałem 
i nie chcę widzieć, bo mnie 
zaraz mdli! 

— Gratuluję! Ale komu na- 
leży przypisać tę zaslugę, że 
pan przestał pić, chyba żonie? 

— Nie! Zarząd Miejski się 
zdenerwował, bo mu pijaki w 
nocy miasto zanieczysz czai, 
trawniki deptali. a raz nawct 
chcieli kostkę przed magistra- 


nie 


tem w pijanym widzie ukla- 


dać, tylko, że ich milicja par 
goniła. Nie pomagało to, że w 
obu celach na posterunku MO 
panowało co noc niemożcbae 
zagęszczenie pijaków. 


Doszii 


w końcu do wniosku, że tak 
dalej nie może być i dawaj 
kombinować co zrobić z z pija- 
kami. No i jak pan wiesz, wpa 
dli na pomysł, aby medycyne 
zatrudnić do walki z trunko- 
wymi. Miałem to nieszczęście, 
że po imieninach Stefcia już 
z przyzwyczajenia poszedlem 
na posterunek MO, oddałem 


szelki d zalanego w drobną xa- 

szkę zamknęli mnie dø celi, 
id: ie już siedziało trzech kole 
gów ż „Czarnej listy”, Rano 
milicjant zaprowadz il nas do 
lekarza miejskiego į zostaliśmy 


OAZY ZZ EA 


Jedna 


zaszczepieni niby przeciw al- 
koholowi. Feluś, ten z Zamko- 
wej to aż ukląkl przed leka- 
rzem, tak się bał zastrzyku, 
bo też igla była wielka jak 
nieszczęście. 5 

Z rozpaczy, że zostaliśmy 
magistrackimi antyalkoholika- 
mi, poszliśmy w czwórkę ma 
iednezgo z!ebszego. Ledwie po 


„Czarnej | sty* 


tedaktorze 
ja, to 
mieszkaniu, żeby 
MO nie widzialo. 
strzyków. 


czulim zapach alkoholu —luz 
nas mdli, Okazało się, że pić 
w żaden 
kach nie możem. Myślę sobie, 
przejdzie. 
kiem, a picie — piciem. Swoją 
przyjemność 

mieć i zaczęło 
cknić zą knajpą. Ale na wód- 
kę patrzyć nie mogłem. 
szedłem więc do Baru ale mie- 


sposób po zastrzy: 
Zastrzyk zastrzv- 


człowiek musi 
mi się trochę 


Po- 


cznego i tak tu przychodzę 
teraz na jedną głębszą śmie- 
głębsza |, 
pod zastrzyk.. — No, a jak koledzy 2 


ptią dalej? 

— Krewa ż „Czarną listą” 
Teraz, który pobi- 
na klucz w 
go Czasem 
Boją się za* 
Kilku nawet chce 


zamyka się 


się przenieść do innego mia 
sta, bo tutaj już 
wytrzymują. 
rze, jedną glębszą 
pod te zastrzyki! Cyk! 


nerwowo aj 
Brr! No redakto 


śmictankę 


Adam 


ści, na brak stałych pensji i kło- 
poty aprowizacyjne. Działalność 
Zw. Zaw. koncentrowała się wów- 
czas na usprawnieniu zaopatrzen.a 
klasy robotniczej į zwalczaniu ten 
dencji spekulacyjnych wśród eze- 
„ści kupiectwa i przeds'ębiorców 
inicjatywy prywatnej. 

W 1946 roku dokonano wyboru 
pierwszej Pow. Rady Zw. Zaw. na 
terenie miasta. 

Rok 1947 to początki rozwoju 
szerokiego ruchu współzawodni- 
ctwa pracy. Właściwy jednak roz- 
wój tego ruchu, o zasadniczym zna 
czeniu dla podniesienia realnych 
zarobków klasy robotniczej datuje 
się od roku 1948. Ale- -w listopadz e 
i grudniu w takich np. zakładach 
jak PZPB — było zaledwie 109 ze 
społów. w których współzawodni- 
czyło 3804 osoby. Już w sierp- 
piu 1949 roku w FZPB było 802 
zespoły z 5.780 rnbotn kami. Taki 
sam potężny wzrost ruchu współ- 
zawodnictwa pracy można obser- 
wować również w fabryce chemicz 
nej. Ale nie we wszystkich zakła 
dach pracy jest pod tym wzglę= 
dem zupełnie dobrze W fabryce 
„Strzelczyka w Pabian'cach hie- 
rze udzał we współzawodnietwie 
zaledwie 21 procent załogi, w 


świa- 


Przedsiebiorstwach Państwowych 
Budownictwa Przemysłowego tyl- 
ko 7 procent, a w takej cegielni 
„Ksewerów”* 94 procent załogi. 

Cyfry te św adczą, że nie wszyst 
kie ozniwa Zw. Zaw. potrafiły w 
aależyty sposób uaktywnić ma- 
sy zwazkowe. Że jest jesz- 
sze wiele  niewykorzystanych 
możl wości w szeregu fabryk 
pąbianiekich. że mimo wszyst- 
ko, aczkolwiek zrob ono już 
wiele dla spopularyzowania idei 
wshółzawodn'ctwa pracy, to jed- 
nak ruch ten nie objał jeszcze 
wszystkich szeregowych członków 
ZW. ZAW, 

Tow, Gryla voddał równ'eż do- 
kladnej analizie dotychczasową 
działalność kulturalno - oświato- 
wa Zw Zaw. oraz prace na odein 
ku: młodz eżowym | kobiecym WY- 
kazujse, że również w tym wypad 
ku ne wszystwe Oddzialy Zw. 
Zaw. śpelniły dostatecznie swe 
zadania. Jeżeli chodz o świetlice, 
to jedynie świet] cą PZPB i w fa- 
bryce chemicznej, sa prowadzone 
ua zadowalajacym poziome i 
przez cały rok, 

Nad referatem i sprawozdaniem 
wywiązała s'e bardzo szeroka dys- 
kusja, w której aclegac: omaw ali 
stwarce wszystkie niedopatrzenia 

braki w pracy związkowej w da- 
nym zakładzie pracy. 

Po udzieleniu  absolutor RA 
ARÓW Zarządowi Pow. 
dy Zw. 


horów członków Pow. Rady Zw 
Zaw. 
Wybrano: Grala Bronisław, 


Kruk Mateusz, Jadkowski Włady- | 


sław, Jankowski Tadeusz, Kiełcze- 
wski Henryk, Wirski Mieczysław, 


[bliższej 


starczy 


Łacwik Helena, Ciesielski Jan, 
Xawczyska M’chalľ na, Bauman 
Jan, Araszkiewicz Feliks. Zastep- 
cami członków stałych zostali: Ga 
wrych Edmund. Stach Józel, Czu- 
bowiczowa, Drobniewski Antoni, 
Małecki Aleksander. 

Na zakończenie obrad wybrano 
14 delegatów dla reprezentowan'a 
Pabian'c i powiatu łaskiega na naj 
Konferencji Wojewódz- 
kiej. 


PTC nadal na 


Zaw. przystąpiono do wy y | 


Nowa Rada 
Zakładowa w PZPB 


Jak wiadomo niedawno załoga 
PZPB w Pabianicach dokonała 
wyboru nowej Rady Zakłądowej. 
W skład nowej Rady weszło 30-tu 
rądnych. Na ogólnym zebraniu 
nowych radnych wybrano ostat- 
nio prezydium Rady Zakładowej, 
którego członkowie zostali zwol- 
nieni całkowicie od pełnienia obo 
wiązków służbowych. W skład 
prezydium weszli: Wolniewski Ka 


zimierz — przewodniczący, z-ca 
przewodniczącego Maciszewski 
Stefan, sekretarz — Kuś Jan. 


członkowie: Łęcki Wacław, Wal- 


ter Stefania oraz Morawska Wła 
dysława. 


£walani 
strażacy 


Nie można było przewidzieć po 
żaru w Brzezinach, Ot, po prostu, 
zapaliło się. Płomienie chciwie o- 
garniały stodołę. Zjechała brzeziń 
ska straż, która jednak nie była 
w stanie wypełnić swych obowią* 
zków. Broń Boże, nie ze swej wi 
ny. ale na skutek działania alko- 
holu, Komendant był w tak m! 
słtycznym nastroju, że popatrzyw” 
szy na płonąca slodołę oświadczył 
iatalistycznie: „Co miało być spa 
lone, musi spłonać* i zaniechał 
wszelkiej akcji. Jego poczucie o- 
szczędności nie pozwoliło mu 
znów na szafowanie dobrem stra" 
ży i narażanie sprzęlu na znisż 
czenie. 

Mimo jednak tych słów „gora“ 
cej” zachęty strażacy posłanowi* 
li walczyć z żywiołem. Rozwinęli 
węże, przy brali poważne miny fu 
nie pociekła ani kropelka wody. 
Motopampy odmówiły posłuszeń: 
siwa. Teraz nie było już mowy o 
ratowaniu mienia. Strażacy na 
czele ze swym komendaniem krę 
ciłi się wokół płanącej stodoły i 
robili „dobre wrażenie”. 

Gdyby nie mieszkańcy miasła i 
słraże ze wsi Polika i Paprolna, 
może byłby w Brzezinach „nie* 
zły tajerwerk'. Ale tak sie na 
szczęście nie stało. 

Podając do wiadomości powy 
sze fakty, z bólem serca musieli- 
śmy zrezygnować z tak,  chęlnie 
używanych przez nas zwykłe słor 
mułowań jak: „Z całym odda- 
niem', „sprężyście”,  „otiariie" 
itp, — nasza straż przystapiła do 
stiumienia pożaru i id, 

Przepraszamy za powyższe Ob, 
ob. strażaków, Nie ma w tym ziej 
wali z naszej strony, ale nie chce 
my, abyście się, będąc teraz w 
glanie suchym, nie zalanym, nie 
spalili. ze wstydu. 


Ra | Wędrówka 


po województwie 
SKIERNIEWICE 

W najbliższych dniach otwartą 

zostanie w skierniewickich warsz- 

tatach  parowozowych wspólna 

świetlica. Świetlica jest urządzana 

systemem gospodarczym przez ju- 
naków SP“ i ZMP-owców. 


BRZEZINY 
W gminie Mraga Dolna w powie- 
cie brzezińskim zakończony został 
tzymiesjęczny kurs kroju i szycia 
zorganizowany przez Ligę Kobiet. 
(H) 


l-ym miejscu 


Przynajmniej 2 mecze musimy jeszcze wygrać 


PTC nie udał się rewanż z Os- | 


trowia. Mimo że Pabianiczanie 
grali na własnym boisku ponieśli 
w ubiegłej niedzieli wprawdzie 
nieznaczną, tym niemniej dotkli- 
wą porażkę. Wydaje się że PTC 
prześladuje w spotkaniach z Os- 


trowiaą pewien pech. Ale mimo 
wszystko przyczyn So 
nia trzeba jednak szukać na- 


prawdę słabej grze Rad pa- 
bianickiej, Tego rodzaju poziom 
być może na utrzymaniu 
się w -ej Lidze, nie rokuje jed- 
nak PTC żadnych poważn 'ejszych 
sukcesów w przyszłości, Mimo 
wszystko bowiem w gfupie połud 
niowej jest w obecnej chwili wie 
le drużyn znacznie lepszych od 
PTC. Dość tutaj wym enić, Gar- 
barnię, Pomorzanina. czy Lihli- 
nianke 


Po; niedzielnym meczu PTC 
uplasowało się na f-mym miejscu 
w tabeli przed Widzewem. Gwar 
dig szczecińską i Ogniskiem Sied! 
ce. Ognisko jest zdecydowanym 
autsiderem i spadek tej druży- 
ny nie ulega najmniejszej wątpli- 
wości Widzew podobnie jak PTC 
mają po 10 zdobytych punktów 
na 18 straconych. Stosunek bra- 
mek jest 21:40 na niekorzyść PTC. 
Jak więc w:dać z tego bilans wea _ 
le niewesoly. Drużyna pabianie 
ka wciąż plącze się gdzieś u dołu 
tabeli, Do końca sezonu pozosta 
ło jeszcze 4 mecze. Nawet pew- 
ne sukcesy w nastepnych meczach 
nie poprawią zbytnio pozycji PTC 
Tym nie mniej jednak by zutpe!- 
nie odegnać od siebie niebezpir 


ceroństwo spadku conajmniej 2 


tvch meczy trzeba wygrać. 


"PL. 


T u 


af 


Str. 6 


Rozrywki umysłowe 


Tow. Edmund 


Brzozowski — 


otrzymał wieczne pióro — 


za rozwiązanie Logogryfu Nr 1 
storię WEP(b) — resztę zaś znala- 
złem w podręcznikach i 
szkolnych. 

Tow. Brzozowski pracuje jako ma- 
PZPB 


Onegdaj w lokalu naszej Redakcji 
odebrał wieczne pióro marki „Rvers- 
harp* zdobywca pierwszej nagrody 
w konkursie rozrywek umysłowych 


— tow. Edmund Brzozowski — za 
bęzbłędne rozwiązanie  logogryfu 
Nr 1. 


— Lubię tego rodzaju rozrywki í 
dlatego ucieszyłem się bardzo, kie- 
dy w „Głosie“ wprowadzono ten tak 
pożyteczny 1 zarazem  pouczający 
dział, Rozwiązanie  logogryfu za- 
jęło mi wprawdzie kilka godzin nie- 
dzielnego przedpołudnia, ale za swe 
trudy otrzymałem godną nagrodę. 
Przeszedłem w ubiegłym roku kurs 
w szkole partyjnej, więc nie było mi 
trudno rozwiązać większą część lo- 


„gogryfu: znam przecież dobrze hi- 


MZ 


wypisach 


gszynier w w Pabianicach. 


IM. STEFANA JARACZA i 
Łódź, ul. Jaracza 27 God] 

Dziś o godz. 19.15 dramat Jullu= | Jednocześnie uczęszcza do szkoły dla 
sza Słowackiego p. t. „Maria Stuart" | dorosłych — jest już w trzeciej kia- 
w nowej inscenizacji Iwo Galla, zj sie. Po ukończeniu szkoły pragnie 
ilustracją muzyczną Waldemara | kształcić się dalej. 

Maciszewskiego. — Mam teraz zamiar — mówi na 

-Z chwilą rozpoczęcia przedstawie- | zakończenie naszej rozmowy szczę- 
nia nikt na salę wpuszczony nie bg- | śliwy zdobywca wiecznego pióra — 
dzie, í zuchęcić młodzież fabrycznęg do roz- 

TEATR LALEK „PINOKIO“ TPD |wiazywania logogryfów, umieszcza- 

Nawrot 27, tel. 135-74 nych w „Głosie* podczas zajęć świer 

€odzienńie prócz poniedziałków | licowych koła ZMP. (m,z.) 
godz. 9.30, w midi i pois go- 
dzina 12-ta „Wilk, koza i koźlęta”. 

TEATR LALEK „ARLEKIN* Na odbudowę 
Łódź, Piotrkowska 15 

19, 20 i 21 b. m. o godz. 1T-ej Warszawy 

„Kolorowe piosenki”. Dnia 22 b. m. na boisku dawnym 


Od czwartku 22.9 teatr przez kil- 
ka dni będzie nieczynny ze względu 
na przygotowania do premiery 
„Wesołej Maskarady*, 

TEATR „OSA“ 
Traugutta Nr 1 
Codziennie o godz, 19.30 w niedzie- 


` le i święta o godz. 16 i 19.30 kome- 


dią muzyczna „Krawiec w zamku”. 


———-—-— 


-MenM 


ADRIA — „Trójka trefl" 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 1 
BAŁTYK — „Ali Baba i 40 rozbój- 

ników“ — film w naturalnych Ko- 

lorąch 

godz. 17, 29, 21 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
BAJKA — „Ostatni etap“ 

godz. 18, 20.30 ' 

film dozwolony. dla młodz. od lat 12 


"GDYNIA — „Program sm 
Krajowych i Zagranicznych Nr A 


godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL (dla młodzieży): — „Postrach 
mórz“ — godz. 16, 18, 20 


„MUZA — Kino nieczynne z powodu 


remontu. : 
POLONIA — „Harry Smith odkrywa 
Amerykę“ w polskiej wersji ` 


PRZEDWIOŚNIE — „Szalony lot- 
_. nik“ — godz, 16, 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 7 
ROMA — „Dzieci z jednego podwór- 

ka* — godz. 18, 20 

fiim dozwolony dla młodz. od lat 7 
REKORD — „Samotny żagiel“ 

dla młodz. godz. 16 

„Statek pułapka” 

godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 12 
ROBOTNIK — „Ulica Graniczna" 

godz. 15,80, 18, 20.30 , M 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
STYLOWY — „As wywiadu" 

dla miodzieży godz. 16 

„Za wami pójdą inni“ 

godz. 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
ŚWIT — „Tragiczny pościg“ 

godz. 18, 20 

film dozwol. dla młodz. od lat 18 
TĘCZA — „Harry Smith odkrywa 

Amerykę* w polskiej wersji 

godz. 16,80, 18.80, 20.30 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
TATRY — „Skarb“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 12 
WISŁA — „Diabelska Grań* 

godz. 17, 19, 21 

film dozwol, dla młodz. od lat 7 
WŁÓKNIARZ — „Śpiewak nieznany“ 

godz. 16.80, 18.80, 20.80 

film dożwol. dla młodz. od 1.: 14 
WOLNOŚĆ — „Diabelska Grań“ 

godz. 16, 18, 20 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 
ZACHĘTA — „Młoda Gwardia" 

I-ga seria 

godz, 16.30, 18.30, 20.30 

film dozwol. dla niłodz, od lat 14 


— 


- Muzea miejskie 

Muzeum Etnograficzne — Ploc Wolno: 
ści 14 (tel. 156-16) Í 

Muzeum Prehistoryczne — Plac Wol 
ności 14 (tel. 189-13) 

Muzeum Sztuki — Więckowskiego 36 
itel. 182-73) 

Muzeum Przyrodnicze — Park Sien 
Kiewicza (tel. 262-62) 

Ośrodek Propagandy Sztuki — Park 
Sienkiewicza (tel. 110-59) 


PAŃSTWOWY TEATR ; 


godz. 17, 19, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 12 


Zjednoczonych odbędzie się mecz pił 
karski pomiędzy Centralnym Zarzą- 
dem Przemysłu Wiókien Łykowych, 
a Centralnym Zarządem Przemysłu 
Jedwabniczo-Gałanteryjnego. 

Dalsze szczegóły dotyczące tego 
spotkania, z którego dochód zasili 
fundusz odbudowy naszej stolicy — 
podamy jutro. 


10 km w 28: 09,6 m. 


przebiegł Stekken 
SZTOKHOLM, (obs. wł) Norweg 
Stokken jest czwartym w świecie dłu 
godystansowcem, Który przebiegł 10 
tys. mtr. poniżej 80 min. W czasie 
zawyadów lekkcatletycznych Szwecja 
— pozostałe państwa skandynawskie, 
Stokken wygrał bieg na 10 lm. uzy- 
skując czas 29:59,6 min. Wynik ten 
jest nowym rekordem Norwegii. 


. 

Coppi przegrywa 

PARYŻ (obsł, wł.) Odbyły się 
tu szosowe zawody kolarskie o „(rand 
Prix des Nations* dla zawodawców, 
Dystans 141 km, jako pierwszy ukoń- 
czył Francuz Costes w czasie 2:41,02,3 
przed Holendrem van Est — 3:41:16 
i Belgiem Blommi — 3:41:20,6. 

Uważany powszechnie za faworyta 
wyścigu Włoch Coppi, zwycięzca te. 
gorecznego wyścigu dookola Francji 
— zajł w zawodach dopiero ósme 
miejsce ż czasem prawie o 4 minuty 
gorszym od zwycięzcy, 


Uśmiechnij się 


Przyjaciele 
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W Zw. Radzieckim 


to cały szereg doskonałych wyników. 


Dziewięciu młodych rekordzistów ZSRR. 


lekkiejatletyce 


ukończyły się niedawno mistrzostwa 
lekkoatletyczne, na których osiągnię- 


Mistrzostwa przyniosły lekkoatle- 


tyce radzieckiej jeden rekord światowy i trzynaście rekordów krajowych. 
„ Na starcie mistrzostw nie zabrakło również reprezentantów Radziec- 
kich Związków Zawodowych. Sportowcy Związków Zawodowych zdobyli 


w mistrzostwach 12 pierwszych, 15 drugich i 17 trzecich miejsc. 


Dzie- 


więciu lekkoatletów Związków Zawodowych zdobyło wysokie odznacze- 
nia mistrzów ZSRR i odznaczonych zostalo złotymi medalami, 

Na zdjęciu dziewięciu młodocianych 1eptezentantów Zwiazków Za- 
wodówych, mistrzów ZSRR w lekkiejaljetyce, którzy z powodzeniem kov- 


kurowali ze starymi mistrzami. 


Górny rząd: Bułańczyk, rekordzista ZSRR w 


biegu na 110 m przez 


płotki, Smirnicka, rekordzistka w rzucie oszczepem, Łuniew, rekordzista 
w biegach na 200 i 400 m przez płotki, Wasyliewa, rekordzistka; w. bie- 


gach na 800 i 1.500 m. 


Drugi rząd; Wałman, rekordzista w rzucie oszczepem, Mengis, rekor- 
dzista w chodzie na 20 km, Wiejetumse, rekordzista w biegu na41.500 m, 
Liepaskaln, rekordzista w chodzie na 50 km, Lipp; rekordzista w pchaię- 


ciu kulą. 


| 


Kacik ŁOZPN_ 


Dosada sędziowska 
najbliższych spotkań piłka:s tich 


Boisko” Kolojarza, godz. 17 — Ko 
lejarz I — Widzew IB (Spychalski). 

Boisko Zwięgzkowea, godz. 17 
Związkowiec TI — PTO Gwardia IB 
(Sikorski Mieczysław). 

23 września o mistrzostwo juniorów 

Boisko Boruty, godz, 16,00 — Bo- 
ruta — Związżkówiee (Szymański). 

Boisko EKS Włókniarza, godz. 16,30 
ŁES Włókuiare — Łodzianka (Wal- 
Czak M). 


— 


Aleksandrów. gedz. 1690 — DKS 
Włókniarz (Dębski), 

Boisko Legii. godz: 1600 — Ogni: 
wo — Bzurw (Suwals). 

Boisko Arko, godz, 1630 — Arko 
— Spójnia: (Sikorski M.). 

Pabianice, godz. 1600 — PTO 


Gwardia — AMetalowies" (Papręqckj), 
Boisko Kolejarza, godz. 16,50 — Ko 


lojar4 — Włókpiarz (Marciniak). 
Boisko Widzewa. godz: 1630 — Wi- 
zew — EKS Włókniarz (Krachvlec). 


Boisko LKS Włókniarza, godz, 16,90 
EKS Włókuiere — Bawełmi (Lewyau= 
dowski). 

Koluszki, godz. 1600 — Kolejarz 
— Widzew (Górecki Bt.). 

Boisko Ogniska, godz. 16,30 — Ogni 
sko — Regursa (Kaźmierczak). 


Wspaniały wynik Konikówny 


NKAKAOYWNNKAWI 
PRAGA (obsł wł) W uzupełnieniu 


wczorajszej wiadomości z zawodów 
lekkontletycznych te zy. „Masqgrykoż 
wyci gier, które odhyły się w Wit- 
kowieaurh, podajemy wyniki uzyskane 
przez zawodników polskich: 

Mężczyźni: 110 m. ppł. — 1) Te- 
snar (CSR) — 15,1 sek: 6) Skałbania 
— 10.8 sek. 

4x100 m. 1) ATR — 43,5 sek. Dru- 
Żyna polska przybyła pierwsza do 
mety w czasie 43,1, lecz została zdy 
skryalfikowana za zmianę toru. _ 


Na odbuc 


owę Stolicy 


gra dzisiaj reprezentacja Łodzi z ŁKS Włókniarzem 


W dniu dzisiejszym tj. w Śto- 

dę, na stadionie ŁKS 
Włókniarza odbędzie się towarzyski 
mecz piłkarski o godz. 17-1ej pomię- 
dzy ligową drużyną gospodaszy a 
reprezentacją Okręgu. 


12.04 WIADOM. POŁUDN., 12.20 
Muzyka. 12.25 (Ł) Pogadanka inż, St. 
Świątka „O. zadaniach komitetów 
członkowskich i gminnych rad kon- 
trob“, 12.35 (Ł) Muzyka dla słucha- 
czów.wsi. 12.55 „Na swojską nutę". 
13,35 Audycja szkolna dla kias X i 
XI — „Literatura klerykalna w Pol- 
sce średniowiecznej. 13.55 (Ł) Chwi 
la muzyki, 14.00 Rezerwa. 14.15 
(E) Chwila muzyki, 14.20 Koncstt 
południowy. 14.50 ʻE) Komunikaty. 
14.55. (Ł) Skrzynka Łódzkiej Rodz 
ny Radiowej, 15.00 (Œ) Muzyka sym- 
foniezna. 15.15 (Ł) Aktualności łódz- 
kie. 15.25 Program dnia, 15.30 „O 
tnit — "audycja słowno-muzyczna 
dla dzieci. 15.50 „Nauka radziecka 
walczy o pokój“. 16.00 Muzyka lu= 
dowa. 16.20 (©) Popularna muzyka 
operowa, 16.40 (E) W ramach audy- 
cji „W pracowniach łódzkich uezo- 
nych, artystów i pisarzy” — Rozmo= 


Ligowcy pa ostatnim dobrym me- 
czu z Górnikiem zechcą się zapewne 
zrehabilitować za poniesioną niedaw 
no, bo w dniu 1 września klęskę z re 
prezentantami naszego Okręgu. 

Kapitan sportowy ŁOZPN-u Pegza 


wa z prof, d-rem E. Paluchem Dyr. 
Polikliniki Chorób Zawodowych. 
16.50 (E). „Z dziedziny radiotechnik:* 
— pogadanka inż, B. Klimaszewskie 
go. 17.00 I DZIENNIK POPOŁU- 
DNIOWY. 17.15 „Melodie operetka- 
we i filmowe". 18.00 „Glos mają ko- 
biety”. 18.15 Pogadanka z cyklu: „Pa 
znaj swój kraj". 18.25 Recital orga- 
nowy Wł Oćwieji. 18.45 „Owocabra- 
niet — montaż poetycki., 29.00 TI 
DZIENNIK POPOŁUDNIOWY. 19.15 
„Szpilki audycja satyryczna, 
19.30 Koncert Chopinowski. 20.00 
„Opwieść o Chopinie* A. Czartzow= 
skiego (35), 20.20 Koncert rozrywka- 
wy. „Transmisja do PRAGI 21.00 
"DZIENNIK WIECZORNY. 21.30 R3- 
zerwa dziennika, 21.40 „Daleko cd 
Moskwy“ — kol. odc. powieści W. 
Ażajewa. 22.00 (Œ) Wiadomości spor- 
towe. 22.05 (Ł) Interludium z płyt. 
22.13 (Ł) Omów. progr. lok. na šu- 
tro. 22.15 „Ulubione melodie*<-— Gra 
Sekstet P. R. 23.00 OSTATNIE WIA 
DOMOŚCI, 23.10 Reportaż z Mie 
dzynarodowego Konkursu Chopinow 


„skiego. 23.50 Program na jutro, 24:00 


Zakończenie audycj: i Hymn. 


powołał następujących zawodników 
do dzisiejszego spotkania: z Widzewa: 
Słabego, Wiernika, ze Zwiążkowca z 
Tomaszowa: Komara, Nowaka, z Con 
cordii; Jędrzejczaka, Sentorka i Kraw 
czyńskiego, ze Spójni: Kraszewskie- 
go, Kozłowskiego i Smulika; z ZZK 
Koluszki: Szalińskiego; ze Związkow 
ca łódzkiego: Szydzina. 

Zawody dzisiejsze zapowiadają się 
interesująco. Dochód przeznaczono 
na odbudowę Stolicy. | 


Z zagranicznych boisk 
piłkarskich 


"BRUKSELA, — Rozegrano tn spor 
tkanie piłkarskie między mistrzowską 
drużyną Belgii 

mistrzem Francji 


— Stsde Reims. 


W meczu odnieśli nieznaczne zwycie- | 


stwo gospodarze w stosunku 1:0, 
ZURICH. — 
meczu pilkarskim reprezentacja Szwaj 
carii pokonała gstrusburski „Rąciig- 
Cib 0:1. - 
WIEDEŃ, — Przygotowując się do 
międzypuństwowego spotkania piłkar: 
skiego z Czechosłowacją, reprezenta- 
cja Austrii rożcgria dwa spotkania 
sparringowe. Pierwszy zespół uległ w 
Wiedniu drużynie juniorów %5- (231), 
a IT drużyna przegrała w Grazu z re- 
prezentacją Styrii t: (0:1). 


w Witkowicach 


— BO Anderlecht i | 


W międzynarodowym | 


CERON 


Skok wzwyż: 1) Barka (CSR) 
1,50 m., 2) Brzizówski — 1,80. 
200 m: 1) Stawczyk — 22.1 „sek. 
800 m.: 1) Wintr, (OSR) — 1:55,9, 
3) Korban — 1:07;2; 5) Słatkiewiez 
— 1:507, 4 
Rzyt młotem; 1) Kadrnowski (CSR) 
— 4092 mi 4) Masłowski — 47,01 m. 
'Trójszoak: 1) Moberg (Szwecja) — 
14,86 m.; 2) Hoffman — 15,90 m 
Kobiety: S0 m. ppł. 1) Bicnerova. 
(CSR) — ELS sok; 3) Gmściuiaków- 
ną — 13,8 sek, 
100 m.: 1) S/ejerayvu 
2) Moderówna — 12,7 sek. 
goy tn. 1) Miklova (OSR) — 26,1 
sex.; 2) Cieślikówna — 26,06 sek, 
Skok w dal: Treiblova (OSR) 
512 m. 2) Moderówna — 5,10 m. 
Skok wzwyż: 1) Modrachova (OSR) 
— 1,50 m.; 6) Ręczewskaą — 1,45 m. 
Rzut dyskiem; 1) Konikówna 
50.61 m. (rekord Polski juniorek), 
Pchnięgige kulą: 1) Komarkova 
(CSR) — 13,68 m. (rekord CSR), 
2) Bregulanka — 1247 m. 


124; 


GEOS 
Organ Łódziiegn Komitetu 1 Woje- 
wódzkjego KRanttetu Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej 


| Redaznjet 
EOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Wyåswca:i RSW, „Presa”, 


Adr. Red.t Łódź, Piotrkowska 86, IMT p 
Druk.; Zakł, Graficzne RSW „Przza” 
Łódź, ol. Żwirki 17, tel. 206-42, 


Telefony; 


Redaktor naczelny 216-14 
Zastępca red. nacz, 2195-05 
Sekretarz odpowiedz, 218-23 
Sekretariat ogólny 223-29 
Dział partyjny 254-235 
1 wewn. 10 
Dział korespondentów robot- 
niczych 1 chłopskich oras ro- 
„daktorów gazet ściennych: 2192-82 
Dzłał mutacji; 2186-11 
Dział miejsk. I sport.t 254-21 
| wewn. 8 1 11 
Dział ekonomiczny! 223-29 
Dział rolny; wown. P — 254-21 
Redakcja nocna: 172-31, 1356-31 
Kolportaż! 
Łódł, Piotrkowska 70, tel „22-22 
Aómin'stracja: 260-462 


Dział ogłoszeń: Łódź, Plotrkowska 53 
tel 111450 1 114275 
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mowy brud i odkrył zeszłoroczne trawy. Ożyły 'suche 
gałęzie drzew. 
Na olchach zaczęły się poruszać łuski na kolczykach, 


iak w te trudne dni. Ot, co znaczy współzawodnictwo. _ 


Bez niego nie zrobiłbym nawet połowy. 


— Och, Kuźma Kuźmycz! Jeszcze przedwcześnie się 


zz 


Daleko od Moskwy 


Batmanow według określenia  teletechników, nie 
,złaził z selektora*. Zjawiając się stale na jednym lub 
drugim odcinku trasy, dwa razy dziennie wzywał wszy- 
sbkich naczelników punktów i powtarzał uparcie: 


— Drogi już płyną, za kilka dni ustanie wszelki” 


ruch. Proszę dobrze skontrolować, czy jakiś punkt nie 
pozostał bez aprowizacji oraz materiałów. Naciskajcie 
szoferów, traktorzystów, wykorzystujcie każdego czło- 
wieka do ostatnich granic możliwości. Przyjmijcie pod 
uwagę, że roztopy unieruchomią nas na miesiąc. Jeżeli 
teraz nie zajmiemy się drogamig to przepadniemy. 
Przestawiajcie całą pracę wyłącznie na budowę letnich 
dróg. 
)Rozmowa kończyła się zawsze tym samym pytaniem, 

skierowanygi do ostatniego punktu: 

— Co słychać u was na cieśninie, towarzyszu Beri- 
dze? t 

Z każdym dniem słońce przygrzewało coraz mocniej. 
Wprowadziło niepokój do zamarzniętej, martwej tajgi. 
Szumnie i wesoło zaśpiewał strumyk. Zmył z ziemi zi- 


W. Ażajew 


pozostałych z jesieni, białe bazie wierzb osypały złociste 
pręciki. Południowe zbocza pagórków pokryte były li- 
liowymi i malinowymi urgulkami śnieżyczkami. 
Z lasu dolatywały śpiewy ptaków, najgłośniej ćwięrkała 
sikorka. 

Beridze pędził po cieśninie, wszędzie go było pełno: 

— Przyjaciele! w imię zwyciestwa nad wrogiem, 
w imię świętej naszej sprawy, starajcie się zwiększyć 
wysiłki — błagał główny inżynier, zbliżając się to do 
jednej, to do drugiej brygady. 

Rozkazywać nie miał już prawa, gdyż widział: ludzie 
wytężali wszystkie siły, ażeby jak najprędzej zakończyć 
przejście przez. cieśninę. Robót nie przerywano nawet 
w nocy. ITraktórzyści, spawacze, robotnicy, zrezygno- 
wali ze snu. Karpow przemocą musiał odwoływać na 
brzeg tę lub inną brygadę, która nie odchodziła na od- 
poczynek przez dwie doby 

Wreszcie Topolow i Kowszow spotkali się na cieś- 


wo 


'ninie. Kuźma Kużmycz ułożył siedem partii — w tym 


pięć od chwili współzawodnictwa, Aleksy sześć. Stary 
szczerze winszował Aleksemu zwycięstwa. 

— Masz u mnie butelkę dobrego wina. W ciągu ca- 
łego długiego mojego życia nie pracowałem tak ochocza. 


śpieszyć. Praca nasza może pójść na marne. Proszę spoj- 
rzeć, co się dzieje !— i Aleksy z niepokojem obejrzał 
się wokoło. 

Jego niepokój nie był bezpodstawny. Należało po- 
iączyć na środku cieśniny końce rurociągu, ale ponad 
iodem już stała woda. Tysiące strumyków spływało 
z tajgi 1 szybko podmywało teren, na którym budowni- 


"czowie jeszcze nie zakończyli prac. Każdej chwili war- 


stwa lodu, która stawała się coraz cieńsza, mogła załar 
mać się pod ogromnym ciężarem ostatniej, nieopuszczo- 
nej jeszcze partii rurociągu. 

Beridze nie puszczał traktorów na-lód. Ciężarówki 
jeździły w dalszym ciągu na wyspę, ale z ładunkiem 
o połowę zmniejszonym. Pod kołami podnosiły się fon- 
tanny, lśniące kolorami tęczy. i | 

Ostatnią partię opuszczono ręcznie z pomocą setek 
ludzi, Dowodził nimi sam Beridze. Silin szalał patrząc 
ile wysiłku kosztowało ludzi przesunięcie rurociągu 
o centymetr w stronę przerębli. Silin uważał obawy 
głównego inżyniera co do wytrzymałości lodu za bez- 
podstawne i przeklinał go w duchu i głośno. Wykorzy- 
stąwszy chwilę. kiedy Beridze został zawezwany przez 
zarząd do telefonu, Silin wyprowadził swój traktor do 
cieśniny. (D. c. n.). 


